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„Dy sie spárzysz od ognia, gdy 
robiąc co, nożem okaleczysz się, 
gdy biegaiąc upadniesz , lub się stľu- 
czesz ; uważnym i ostrożnym iesteś 
na drugi raz. -Gdy nazbyt nić iesz i 
nie piiesz ; lekkim się czuiesz , nic cie 
nie boli, niczego ci nawet w iedze- 
niu nie bronią , kiedy cię widzą wstrzę- 
mięźliwym. 

Jeśli ochotnić uczysz sie“, pilnić 
słuchasz rozkazu; kochaią cię i chwa- 
lą. Jeśli nie zmyślasz, słowa i obiez 
tnicy dotrzymuiesZ + wierzą ci, i ufa- 
ia. Gdy innym rad usługuiesz , i za 
pomoc uczynioną wdzięcznym iesteś ; 
łatwo potym otrzymuiesz od nich, 
czego żądasz. Tak robiąc, i tym po: 
dobnié się spráwuigc, doznáiesz tego 
sam ná sobie, že ci dobrze i miło. 

s * Kiedyoszás przeciwnić' czynisz , 
to iest' mieuwaźnić , niewstrzemięźli- 
wić, niedbalé 4 nierzetelnié, i niegrze4 

A gznié + — 


Co põ- 
znamy 
przez 
Naukę 
Moralng, 


ná 

Jakie po- 
trzeby 
maią 
dzieci. 


cznić s na ten czas źlć ci iest, wiele 
cierpisz i szkoduiesz. 

Jak więc robisz i sprawuiesz sie, 
tak ci się tež dziecie. Dobrze sie spra- 
wuiąc z sobą i z drugiemi, dobrzć 
ci się dzieie; zlé się zás sprawuiąc z 
sobą i z drugiemi, zlé ci iest i przy- 
kro. 

Gdybyś záwszé wiedział co masz 
czynić, á czego nie czynić, i tak so- 
bie postępował lak trzeba ; záwszéby 
ci było dobrze, Chceszli to wiedzieć z 
posťuchay tey nauki, ktora się zo- 
wie Moralng nauka. | Ucząc się jey z 


uwagą, poznasz należycić: jaki ty # 
każdy człowiek ma postępować z sobą 


samym, #% drugiemi , aby i tobie i ni. 
komu nie było lé, dle dobrze. 

Co w tey moralney nauce usły- 
szysz ; pochodzi to z doświadczenia i 
uwagi rozsądnych ludzi. | Poznali oni, 
długo żyiąc na świecie, ktore uczyn- 
ki, sprawy i postępki sz: dobre, 4 
ktore złe.i szkodliwe; i o tym wszy” 
stkim nas przestrzegli. 


PÓŁ wę 
Niemasz: tego dniá „żebyś nie do- 
znawał lakiey, potrzeby. - Potrzebne ci 
iedzenie i napoy dla posiłku, spanie 
dla 


dla spoczynku; potrzebne suknie do 
odzienia, dom do pomięszkania ; po- 
trzebne naczynia, statki i inne sprzę- 
ty domowe, ktore służą do roboty, 
obrony i wygody. 

Nikt nie iest na świecie bez tych 
potrzeb : ma ie twoy Ociec i Matka, 
maig sąsiedzi, maig wszyscy insi lu: 
dzie. Od tego czasu, iakeś się uro» 
dził, zacząłeś doznawać takowych po- 
trzeb, i doznawać będziesz przez café 
życie. Doznasz nawet i innych lak 
urośniesz. "Te zaś wszystkie , ktore 
się dopiero wyliczyły , można nazwać 
krocey , potrzebą pożywienia i wygody. 

Oprocz” takowey''pospolitey poż 
trzéby , masz ieszcze inną właściwą 
twemu młodemu wiekowi: zechciy ią 
tylko wyrozumieć. j I 

"Przedtym gdyévbyfotak maleńki:, 
jak te dzieci, ktore widziałeś  wr:kos 
lebce ; stąpać nogi twoie nie mogły, 
ręce brać'i dźwigać ,. niczym prawie 
nie władałeś. © Gdzie cię położono tam 
leżał6$ ; čo ci dano,“ to miałes; nic 
nie” mogąc Osam sobie “ani przynieść, 
ani odnieść,*ani wziąć i przysunaé. 
Tepsze iabłko niż złoto wydawało 'ci 
się: między Matką i służącą nierczy:- 
niłeś rożnicy. vi i y3 Je 

oD Az Juz 


Już. wyszedłeś z tey niemocy , do wszystkiego przyttczyć i przyżwy- 
ztey niewiadomości. © Umiesz chodzić czaić. 
i rąk zażywać, umiesz gadać , czytać 
i pisać. Potrafisz teraz w wielu oko- 
licznościach dogodzić sobie samemu i 
posłużyć +i- potrafisz rozeznanie uczy- 
nić między dobrą a zľa rzeczą, szko” 
dliwą a /pomocną, czegoś. przedtym 


Uważmy ieszcze te dwie potrze- 
1 k ehis Z W czym 
by, o ktorych się mowiło. Bez po- sie nie 
karmu i spania żyćbyś nie mogł, i obeydą 


nikt na świecie: bez“ odzienia , po: “ po- 
mocy. 


nie dokazať. 

Lecz nic umiałbyś zapewne, gdy- 
byś sie był nie uczył: ucząc się i 
ćwicząc ; wprawiałeś powoli siły two- 
ie, nabywałeś. coraz wiekszey łatwo- 
ści 1:umicietnoscií Tak wszyscy lu- 
dzie robić poczynali, tak i ty sam ros 
bisz teraz, kiedy czego: chcesz sie 
nauczyć. 
R Takowe ćwiczenie i nauka, tako- 
we przywyknienie do wszystkiego, co 
nam być może w życiu potrzebne i 
pomocne; nazywa się Edukacyq, 

Masz: iey wielką potrzebę „ abyś 
ito, coumiesz , mogł lepiey umieć, i 
w to się zaprawił , czegos/ci. jeszcze 
nie dostaie, a: Z czymby ci było/bar- 
dzo dobrze. `- Patrz na młode drzewko, 
póki cienkie, da się łatwo zgięć, jak 
'zgrubieić , 'prędżey go żłamiesz. niż 
nachylisz> "Tak i ty «póki młodym ie- 
steś, póty z łatwością możesz. się 

do 


mięszkania i tym podobnych wygod, 
wielebyś ucierpiał. Każda szczegolna 
potrzeba nie mało wyciąga rzeczy, 
ktorych ludzie zażywaią, aby mieli co 
jeść, w czym chodzić, gdzie mię- 
szkać, i czym robić. To zaś wszystko 
nie będzie bez pracy, i samo do nas 
nie przyidzie. Nie orząc naprzykład i 
nie sielác , nie się na polu nie uro- 
dzi gospodarzowi, pusta będzie iego 
stodoła, ieśli do nicy nie zwiezie i 
nie nakładzie. § 

Insi dorośli ludzie umieią sobie 
zarobić, aby nie cierpieli niedostatku, 
i maią siły potemu: ty zaś póki 
w tych młodych latach zostaiesz , ie. 
szcze nie potrafisz tak dobrze praco- 
wać, jakby trzeba, Nikt ci też darmo 
nie da; bo každy ma rozmaite potrze- 
by, i dla nich sam pracować musi. 
Ciężko nawet spuszczač się zawsze na 
łaskę drugiego ; może się z tobą nie 

A3 bę- 


będzie miał czym podzielić, može tak- 
że będzie wolał dać komu innemu, a 
nie tobie. 

Co się tycze Edukacyi , tey tak- 
że nie możesz sam sobie dać zupelnie. 
Jeszcze bowiem nie znasz wiele rzeczy, 
jeszcze nie masz tego doświadczenia, 
co inni starsi ludzie. Nie zrobisz zaś, 
czego nie umiesz, nie umiesz póki się 
nie nauczysz i nie poradzisz : tak gdy 
kto drogi nie świadom, wypytuie się 
o nie, aby nie zbľadziť. Wielką ie- 
dnak masz potzebę Edukacyi, i dla 
niey nie obeydziesz się bez świadome- 
go przewodnika: gdybyś wcale nie był 
edukowany , ieszczebyś dotąd i gadáć 
nić umiał, iak owe dziéci , ktore pia- 
stuią na ręku. s 

Dla tey sámey niemożności, Z 
ktorey wynidziesz za większemi siła- 
mi, látámi i doświadczeniem , potrze- 
buiesz ieszczć opieki i obrony, Tá ci 
służy w niebešpiecznym przypadku , 
tá pomocna naprzeciw złemjł człowie- 
kowi, abyś się uchronił wszelkiey bie- 
dy, abo z niey czym prędzey wy- 
szedł i oddalił ią od siebie. 


NOSZĘ 


Będąc w takowych potrzebach i 
w tym stanić wićku twego , iedni ko- _ 


chani Rodzicć mogą cię poratować Co sięim 


naylepiey. Dał ci ich Pan Bog zá "elegy od 
č ) B . Rodzi- 
1 cow. 


nayprzychylnieyszych dobrodzieiow 
opiekunow , ták iak daie wszystkim lu- 
dziom , ktorzy żyią i żyli na šwiécié. 

W czymże takim nie obeydziesz 
się bez ich ratunku i usługi? łatwo 
zgadniesz, uważając swe potrzeby. 

Potrzebuiesz naprzod pożywienia 
i wygody , potrzebuiesz edukacyi , po- 
trzebuiesZ także i obrony; a zatym ma- 
ią cię Rodzice żywić podług możno. 
ści, edukować , strzedz i bronić, pò- 
ki do zupełnych lat i sił nie przyi- 
dziesz. Słowem, pożywienie , eduka- 
cya i obrona, te trzy rzeczy należą 
sig tobie od Rodzicow. 

Znaiął oni, iż ich iesteś dziecię- 
ciem; iż tego nie możesz sam sobie 
uczynić, czego. potrzebuiesz koniecznie 
do życia; ezuią miłość i politowa- 
nie ku tobie. Przez to wszystko tedy 
pociągaią się chętnie do dania ci ro- 
wney pomocy, laka odbierali - także 
od swoich rodzicow, póki nie urośli. 


Tak 


kochania; i ktožby ichtak kochaia- 
cych nie kochať ? 

Znasz i to, iž im nic nie przy- 

chodzi bez ciężkiey pracy; tę muszą 

potrzebna pomoc co do pożywienia, fożyć dla siebie i dla ciebie, i dla te- 

edukacyi i obrony , należy nam się od go potrzebuią pomocy. : lm daley 

Rodzicow. w lata poydą, tym mniey będą mogli 

g. g ETA sa Aby A na ten czas : 

iak zaś przyidzie na nich wielka sta- 

Alć i Rodzicć máig takżć rozmaite rość, utracą siły, i staną się niezdol- 

potrzeby. Jedne pospolite wszystkim nemi do ratowania siebie samych. I 

Czego ludziom , iako to pożywienie, odzie- potym więc, i teraz masz ich wspo- 

także po- nie, i tym podobne wygody + drugie magać i onym usługiwać podług mo- 


trzebuia . 3 5 dż z a SY 5 BY RÓ 
Rodzice. im samym służące, czyli  Rodziciel- żności; iako oni dla ciebie żadney us 


Tak zaiste a nie inaczey posta- 
nowił Pan Bog. Z iego woli rodzie- 
my się wszyscy, potrzebuiąc pomocy 
w dziecinnym wieku; z iego daru taż 


skie, ktorym ty naylepiey dogodzić 
możesz, będąc ich dziecięciem. Wy- 
rozumiesz to łatwo”, byleś uważał. 
Nie raz doznałeś tego ná sobie s 
iak ci miło iest być kochanym od in- 
nych: daleko miley ićszczć, gdy cię 
ten, ktorego lubisz i kochasz, kocha 
wzaiemnić. Ztąd się do niego bár- 
dziey przywięzuiesz, ztąd go sądzisz 
u siebie godnieyszym takowego przy- 
wiązania. Tęż same maig potrzebę i 
Rodzice. Pragną oni abyś ich miło. 
wał, a pragną z miłości ku tobie ; 
dla ktorey częstokroć wolą sobie uiąć, 
niżeli tobie, wolą sami przycierpieć , 
aby ci dogodzić. O! iakże godni są 
kocha- 


sługi swey nie žaťuia, gdy ci czego 
potrzeba. Przez takową pomoc maiac 
folgę w pracy, nie tak prędko starga- 
ią siły swoie, 1 będą mogli do wię- 
kszego przyjść zarobku , ktorym się 
z tobą dzielić zwykli. 

Za ich także staraniem odbierasz 
Edukacyą + to iest oni cię pilnuią , abyś 
sobie nie zaszkodził : nauczaią, co i 
jak masz czynić , przestrzegaią gdy po- 
błądzisz: oni odwodzą od złych rze- 
czy, a prowadzą i kieruią do dobrych. 
Gdy cię kto prowadzi za rękę, abyś 
nie upadł, daiesz mu się chętnie po- 
wodować > toż samo trzeba ci czynić 
względem Rodzicow. Tých ci Pan 

Bog 


Co Ro- 


dzicom 

swoim 
powinny 

dzieci. 
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bóg naznaczył za naypierwszych stro: 
žow , nauczycielow i przewodnikow, i 
nikt nad nich bardziey tobie nie sprzy- 
ia: masz ich przeto słuchać, i onym 
być posłuszny. Dla dobra twego edu- 
kuią cię, 4 edukuiąc rządzą tobą pó- 
ki nie urośniesz ; gdybyś nie szedł za 
ich wolą i radą, i sambyś siebie zgu- 
bil, iako ieszcze nieświadomy wszy- 
stkiego, i onym stałbyś się na prze- 
szkodzie do dania ci tak pożyteczney 
Edukacyi. 

Na koniec trzeba ieszcze , abyś 
twych Rodzicow czciť i szanował. je- 
sli sam tego żądasz po kim młodszym 
od siebie, tym sťuszniey oni mogą 
wyciągać po tobie, będąc i w latach 
daleko starszemi, i od ciebie zacniey- 
szemi, a twemi oraz naywiększemi 
dobrodzieiami. Przez to nawet skło- 
nisz się łatwo do pełnienia ich woli : 
kto bowiem kogo szanuie, tego i rad 
słucha. 


S... $: 

Z czégo wszystkiego bićrz téraz 
miarę , iak ci przystoi postępować 
względem kochanych Rodzicow. Masz 
ich kochać i ratować, czyli (bo to ie- 


dno znaczy) masz im zawdzigczać , 
odda: 


LY 


oddaigc miłość za miłość, usługę za 
usługę ; masz ich także słuchać i o» 
nym być posłusznym ; masz ich czcić 
i szanować. Słowem, wdzigcwność y 
jostuszeństwo i cześć, te trzy rzeczy 
winieneś twym Rodzicom. 

Nié záprzész im tego bez wątpie. 
nia, gdy uważysz iak cię oni kocha- 
ią, iakiemi dobrodzieystwy ratuią, i 
czego wzaiemnie potrzebuia od ciebie 
dla swego wspomożenia i pociechy. 

Ni a i własnym potrzebom 
dogodzisZ , przez takowe z niemi po- 
stępowanie. Za twoię bowiem powin- 
ną wdzięczność , uszanowanie i posłu- 
szeňstwo , będziesz im się podobał ; 
oni w tobie, a ty w nich tym bar- 
dziey się pokochasz. Na ten czas bę- 
dzie ci miley odsługiwać im i dopo- 
magad , słuchać ich rozkazow + oni zaś 
pociagna się do większego koło po- 
trzeb twoich starania, aby ci i teraz, 
i potym na niczym nie zbywało. 


$. 6. 

Nie dosyć iest poznać i myśleć o 
tym, coś winien kochanym Rodzi- 
com; trzeba oraz toż samo wykondć 
i uczynić. Potrzébna wprawdzie wia- 
domość do czynienia , właśnie je oko 

o 
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do patrzenia; lecz patrząc tylko, a 

nie robiąc, nie będzie nie zrobione: 
Saia 71 i ali í kie 
Jak czy. 59: Gdyby Rodzice nie dali ci obia- 
nią ispradu , tym cię tylko zbywaiąc, iż wie- 
ya dzą dobrze o twey potrzebie iedzenia ; 
Z10C1 PO“ i 3 4 s °, , 
słoszne , ME posiliłbyś się zapewne tą ich sło- 
szanuią- Wna odpowiedzią i wiadomością. Tak 
ce, 122- 1 ty nie słowy lub myślą, lecz ze: 


wdzięcza 5 . x . : 
iace CZą Samą i uczynkiem masz pokazać, 


swym Ro-że im wdzięczny iesteś, posłuszny i 
dzicom. onych szanujący. ë 

I tak naprzykład dziecię prawdzi- 

wie posłuszne, w niczym nie jest u- 

parte, ale zawsze gotowe na zawoła- 

nie, powolne na rozkazy ; przestaiąc 

na tým, co mu każą, nie krzywi sie, 


nie obrusza , nie dasa i nie szemrze: 
w czym raz przestrzeżone , "pamięta 
o tym na drugi raz; zaraz poprawu- 
ie się, gdy go napomną; nie zanie. 
dbuie , co mu jest zlecone , nie porzu: 
ca naznaczoney roboty , póki nie skoń- 
czy: słowem, swoię wolą do woli 
rodzicow stosuie, wypełniaiąc ich ra- 
dy , przestrogi i rozkazy. 

Czczące zaś dziecię i szanuiące 
swoich Rodzicow , iak nayskromniey w 
ich obecności sprawuie się ; nigdy się 
Z niemi nie sprzecza; nie uskarża się, 
1 nie żali na nich, choćby mu się 

w czym 


w czym naprzykrzyli ,.i woli na siebie 
przyiąć winę „ niż. onych osłąwić; ni- 
gdy o nich źle nie mowi, ale dobrze, 
i. ich wady pokrywa ,.4 strzeże się nay- 
mnieyszą rzeczą ich urązić. Jeśliby go 
połaiali „znosi to cierpliwie ; urezi- 
wszy przeprasza, wyznaie. winę i u- 
pokarza., się 3, przeprasza nawet, choć- 
by i niechcąc uraziło.; bez ich rady i 
opowiedzenia. ,się , nic nie poczyna 
znacznieyszego , a poczynaiąc prosi o 
błogosławieństwo. . Jeśliby „nie mogło, 
zadosyć uczynić ich rozkazowi, prze- 
kľada swą niemożność skromnie i z u- 
szanowanięm h wszędzie; .imopierwsze 
mieysce Zostawuie „ .do,. niczego. się 
pierwey - przed niemi nie bierze: gdy 
co od nich odbiera, dziękuie; nie na: 
przykrza się „, ale czeka „„nie dopomi- 
na się, lecz,,prosi; wstaie przed nie- 
mi, wychodzi. na ich przywitanie , 
niski ukłon oddaie , całuie w ręce, k 
to wszystko czyni, czym. się ludzie 
zwykli. szanować „powierzchownie. 
Nakoniec, dziecię „zawdzięcząiące 
swym; Rodzicom dobroczyńcom s uwa- 
ža co, im się podoba,;.i tym;się ra- 
do. przysługuie ; wspomina często ich 
dobrodzieystwa , myśli o,tym „aby się 
do, tym większey miłości,ku nim po- 
5 : i budzi- 


I4 

budziło; pilnuie ich w chorobie, i 
posługuje we wszystkim; dopomaga 
im w pracy, i z niey wyręcza iak 
może; cieszy strapionych , raduie sie 
Z ich pomyślności ; dzieli się z niemi, 
co mieć może; broni i strzeże od 
wszelkiey złey przygody ; pielęgnuie 
w starości i kalectwie ; robi na nich 
i pracuie, ieślilby w nędzy zostawali; 
przyznaie im odebrane łaski , oświad- 
cza często swe przywiązanie ; nie bę- 
dac przytomnym, dowiaduie się o ich 
zdrowiu , z aféktem o nich wspomi- 
na; zwierza się im wszystkiego szcze- 
rze i z ufnością > miła dla niego zaba: 
wa przestawać z niemi. 

Niebędzie ci trudno zachować te- 
go wszystkiego , co się tu wytknęło, 
byles szczerze kochał twych Rodzi: 
cow. Sam znaydziesz'i upatrzysz wie- 
le ińnych podobnych okoliczności , w 
ktorych tak postąpisz, (jak przystol 
dobremu dziecięciu. » DAILY S 

I Rodzice także ż”%swoiey stro: 
ny wiele czynią dla dogódzenia twym 
potrzebom. Nie miałbyś zapewne po: 
żywieńia , edukacyi i óbrony ; gdyby 
nie ich prace , usługi , Zabiegi i tru- 
dy, ktore tyn? końcem podeymuią coż 
dziennie ; jak "sie tego wszystkiego nio- 
żesz napatrzyć w domu. «Że 


$ +7: 

Co się dotąd częściami wykłada- 
ło, można zćbrać w iedno , i zebra- 
wszy w krotkich. wyrazić słowach. 
Tak rzecz całą powtárzaiac. i lepiey 
ią poznamy , i dłużey o ničy pamię- 
táč będzićmy. 

Uważywszy twe potrzéby i nie- 
zdolne siły. dziecinnego wieku , docho- 
dzisz z iedney strony , co Rodzice czy- 
nić maią dla twego opatrzenia. Z dru- 
giey zaś, służące im potrzeby Rodzi- 
cielskie , i odebrane od nich usługi po- 
kazuią ci, czym się im także za to 
masz wypłacać i iak z niemi postę- 
pować.  Tamto pierwsze nazwać się 
może krocey należytością ; to iest tą 
rzeczą, która się tobie należy od kogo: 
to zaś drugie, powinnością ; to iest tą 
rzeczą, ktorą ty winieneś komu. 

I tak, być od Rodzicow żywio- 
nym, edukowánym i bronionym, iest 
twoią należytością : zawdzięczać zaś 
Rodzicom , czcić ich , i słuchać, iest 
twoią powinnością. 

Gdy Rodzice czynią, co się tobie 
należy od nich, dobrze ci się dzieie, 
i na niczym potrzebnym nie zbywa. 
Gdy także i ty czynisz, ce winieneś 

Ro- 


o wy 


Krotkie 


' zebranie 


tego, co 
się dotąd 
mowiło, 
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Rodzicom ; dobrzé im iest z tobą, 
maia pomoc i pocićchę , ktorey potrzé- 
buią. 

Będzie nawćt dobrzć i tobie sa- 
memu, za wypełnioną powinność ku 
Rodzicom. Ponićważ kiedy pełnisz tę 
powinność , dogadzasz ich potrzebom; 
a kiedy dogadzasz, staią się przez to 
i oni, iakeś widział, chętnicyszemi i 
możnieyszemi do ratowania ciebie, i 
ty sam sposobnieyszym do pożytko= 
wániá z takowego ich ratunku. Peł- 
nić więc swoię powinność ku nim, ie- 
dno to iest, co dobrze czynić dla 
siebie. 


GRO ES ACZ 


MORALNA NAUKA 


NA KLASĘ DRUGA. 


Tle mogą zawsze sami Rodzice wy- 
starczyć pracowitemu staraniu 
około wszystkich potrzeb twoich ; lecz 
muszą się udawać w tey mierze o po- 
moc do innych ludzi, osobliwie wzglę- 
dem Edukacyi. Takiemi. są Nauczy- 
ciele, czy ktory z nich uczyć cię 
będzie w Szkole, iakim iest Profesor, 
czyli w domu doglądać, iak Dyrektor, 
lnspektor, i tym podobni. Ci wszy- 
scy wyreczaig Rodzicow, z temi ży- 
lesz i obcuiesz, tychże wierney opie- 
ce i dozorowi iesteś polecony. 
Zebyś tedy poznał , lak masz 
z Nauczycielami twemi postępować, Zza- 
stanow się wprzod nad tym, czego od 
nich potrzebuiesZ , iako i oni wzaie- 
mnie od ciebie. 


8. 1. 


Potrzeba Edukacyí twemu mto- 
demu wiekowi właściwa, i samo imię 
Nauczyciela, pokazuią ci, w czym 

A się 


—— sie bez lego usługi nie obeydziesz. 
prsi uf cie ma. nauczyć, co ci jest po- 
ie uczeń trzebne do wiedzenia i czynienia; on 
od Nau- mą wprawić i przysposobić do tego 
czyciela. wszystkiego, przez co w dalszym ży- 
ciu możesz się dorobić chleba, umie- 
iąc być i sobie i innym pożyteczny. 
Młody twoy wiek iest podobny do mi- 
tey wiosny , ty sam do roli, Rodzi- 
ce i Nauczyciele do rolnika; oni u- 
prawuią i zasiewaią, póki czas nayle- 
pszy. Korzystayże więc z ich do- 


maiąc uwagi i doświadczenia, zrażić 
się prędko lada przykrością, zatrwo- 
żyć, utracić serce i ochotę. Od tych 
i tym podobnych przeszkod do nauki, 
wolnym się staniesz przez łagodne ie- 
go sposoby ; słodko ci owszem będzie 
pracować i w pracy nie ustawać. 

Ale i Nauczyciel potrzebuie od c" 
ciebie posłuszeństwa; bo inaczey nie- Nauczy: 
mogłby cię pożytecznie edukować, ani ciel od 
nawet łagodnie toba powodować. Nie "791. 
zwycięży Hetman, nie uleczy lekarz, 


broczynney pracy; abyś potym, iak 
urośniesz, mogł dla siebie zbierać ob- 
fite żniwo. 

Dla teyże samey Edukacyi tak 


pomocney tobie, potrzebuiesz od nie- 
go, aby ci się okazywał być prawdzi- 


wie przychylnym. Ztąd bowiem wszy- 
stkie iego rady , przestrogi i napomnie- 
nia miley przyymować będziesz, i pil- 
niey zachowasz > ztąd się pobudzisz 
do wzaiemnego ku niemu przywiąza- 
nia, ktore ci ochoty doda do nauki. 
On sam zaś, przez tęż przychylność, 
z większym usiłowaniem szukać bę- 
dzie twego pożytku i postępku. 

I to ci ieszcze wiele pomoże, 
kiedy się z tobą łagodnie obchodzić 
będzie. | Moglbyš bowiem, nie wiele 

maiąc 


nie zaprowadzi przewodnik, ieśli Hetma- 
na żołnierz, lekarza chory, swego 
przewodnika bľadzacy słuchać nie bę- 
dzie. 

Chceszli także uczynić go sobie 
przychylnym i łagodnym, abyś tym 
więcey pożytkował z jego starowney 
edukacyi; szanuy go i bądź mu wdzię- 
cznym. Temi dwiema sposobami nay- 
prędzey młodszy u starszego pozysku- 
ie serce, tych dwoch rzeczy ci , co nam 
przysługę czynią, potrzebują , jak sam 
na sobie doświadczyć mogłeś, czyniąc 
komu dobrze. 7 


S a: 


Uważ teraz, co sie kómu należy 
podług takowych wzaiemnych potrzeb. 
Az Ma- 


— -Maigc do czynienia z Nauczycielem, 
Baade: iest potrzebą twoią, aby cie. eduko- 
należy od wał, aby w teyże edukacyi byf ku to- 
Nauczy- bie przychylnym i łagodnym. I to 
ciela, jest čo ci się należy od niego: po- 
nieważ on podiąt się wyręczyć Rodzi- 
cow, i ciebie ratować swą usługą na 
ich mieyscu. 

Za tę iego rodzicielską usługę, 


Co iemu. i i $ 
ktora go wiele pracy i mozołu kosztu- 


wzaie- 


mnie po- je, iako i dla twey własney potrzeby 
WINIEN asz go słuchać , szanować, i onemu 
zawdzięczać: i to jest co mu od sie. 
bie czynić minienes. Krotko mowiąc, 
być od niego edukowanym, przychyl- 
nie i łagodnie, iest twoią naležyto- 


uczeń, 


ścią: szanować go zaś, słuchać i za- 
wdzięczać, iest twoią: powinnością. 
Jeśli podług takowey powinności 
postępować będziesz względem Nau- 
czyciela, ty odniesiesz pożytek Z iego 
edukacyj, on zaś przez to nadgrodzi 
sobie i osłodzi pracę swoie ; ztąd tym 
mocniey pociągnie się do oddania ci 
należytości twoiey. A tak i tobie 
a — znim ,iiemu z tobą będzie dobrze. 
Jak sie Po Rodzicach , naywieksza wi: 
id nieneś wdzięczność, posłuszeństwo i 
pełniący "szanowanie Nauczycielom : bo nie- 
swą po- tylko dla twey edukacyi osobliwszę 
Winność, Stara- 


staranie i pracę łożyć muszą, Zaste: 
puiąc w tey mierze Rodzicow, ale na- 
wet za tą ich usługą możesz zostać 
na całe życie szczęśliwym. 

Co tedy względem Rodzicow, toż 
samo prawie masz czynić i względem 
Nauczycielow.  Mowię czynić; gdyż 
nie dosyć jest znać swą powinność s 
trzeba oraz ią wypełnić, a wypełnie- 
nie oney na uczynkach zawisło. Jest 
to dług, z ktorego się nie słowy 1 
obietnicą „ lecz rzetelnym | oddaniem 
wypłacamy. = Na ten koniec i. Profe: 
sor chodzi codzień. do szkoły s-éxpliz 
kuie , repetuie z tobą, aby ck tlałpo- 
trzebną naukę ,- ktora ci się od niego 
należy. Gdyby tych i podobnych rze- 
czy nie czynił, niczegobyś się też nie 
nauczył od niego. 

I tak naprzykład uczeń pełniący 
prawdziwie "swe powinności >“ słucha 
pilnie w szkole nauki i explikacyi 
Profesora , wstrzymuiąc się od tego 
wszystkiego, coby i iemu i inszym 
spółuczniom mozľo odrywać uwagę 5 
gotuie się zawsze do szkoły, repetu- 
je swą lekcya, i nigdy tego nie opu- 
szcza, co mu Profesor naznaczy dó 
zrobienia w domu; nie rozumieiąc do- 
brze czego, nie wiedząc iak ma zro- 

A3 bić, 


bić, abó maiąc iaka wątpliwość , prosi 
z ufnością o oświecenie, ktore z po- 
dziękowaniem i wdzięcznością odbiera; 
gdy Profesor przychodzi do szkoły, 
wstaie przed nim i ukłon czyni, chcąc 
mu okazać poszanowanie; nawiedza 
go w chorobie, rad mu iest w domu 
swych Rodzicow , i onemuż odsługu- 
ie iak może. . Słowem we wszystkich 
przypadaiących okolicznościach tak się 
sprawuie , jak przystoi na ucznia po- 
słusznego „ wdzięcznego , szanuigcego, 
1 jak czyni dobrže dziecię względem 
Rodzicow ; o czym iuż obszerniey mo= 
wiło sie, 


Jako dziecię bez Rodzicow, u- 
czeń bez Nauczyciela obeyść się nie 
może; tak podobnym sposobem sługą 
Pana, a Pan sługi potrzebuié. Z tey 
przyczyny ieden z drugim umawia się 
i godzi . jeden drugiemu przyrzeka 
dawać potrzebną pomoc , na ktorey 
zbywa każdemu z nich z osobna. A 
gdy się obadwa umowią i obowiążą 
wzaiemnie , iuż tym samym będzie się 
iednemu od drugiego coś należało. 

Zkąd się możesz dorozumiewać 
miarkuiąc się po sobie, iż iaka tobie 
służy należytość i powinność wzglę- 
dem Rodzicow i Nauczycielow , taka 
podobnie zachodzi między Panem 1 


służącym; podług ktorey byłoby im 
naylepiey postępować z soba. Czego 
wszystkiego doydziemy , Z rostrząśnie- 
nia wzaiemnych między "niemi po 
trzeb. 


a. I. 


Nikt z nas nie iest na świecie» 
iakośmy to widzieli, bez potrzeby po+ 
żywienia, odzienia , pomieszkania s 1 
tym podobnych wygod. Wszyscy mu: 


— 


Czego 


siemy pracować aby nabyć; nabywać sługa po” 


aby zażyć, zażywać nabytych rzeczy 
przez pracę, aby -dogodzić takowym 
10 


tczebuie 
od Pana, 


potrzebom. `T tak naprzykład, na ten 
koniec rolnik orze, rzemieślnik wyra- 
bia „ kupiec handluie ; inni innym spo- 
sobem pracuia i nabywają. 

Toż samo mowić možna i o ka- 
żdym służącym człowieku. Ten nie- 
mogąc inaczey zarobić 5: przyimuie 
służbę, łoży siły i pracę swoię dla 
Pana, aby od niego dostąpił potrze- 
bnych rzęczy do życia i używania 
codziennego. Czyli Pan opatruie iego 
potrzeby przez udzielanie mu tychże 
rzeczy, naprzykład daiąc iedzenie'i 
suknie sprawulgc > czyli na to miey- 
sce daie mu pieniędzy , za ktore do- 
stać można czego trzeba; czy na. 
koniec i tym i tamtym sposobem wy- 
płaca mu się podług uczynioney umo» 
wy, wszystko. to na iedno wychodzi; 
i jest prawdziwą za usługę iego Za: 
płatą. Zkąd łatwo widzieć możesz, iż 
każdy sługa potrzebuje naprzod tako. 
wey żapłaty od swego Pana: bo ina- 
czéy nie mogłby dogodzić swym nay- 
pierwszym potrzebom Życia; tym zaś 
nie dogodziwszy ,. nie miałby potrze- 
bnych sił do pracowania. Takie bo: 
wiem są te potrzeby , że im większy 
w mich ponosisz niedostatek , tym się 
bardziey daią we znaki; ani iest po- 

do: 


dobna odiąć im się, bez wielkiego cier- 
pienia 1 nadwerężenia zdrowia swego. 

Potrzebuie także sľuga s aby tež 
wypracowaną zapłatę rzetelnie odbie- 
rał.: rzetelnie podług czasu wymowio- 
nego, rzetelnie podług miary ugodzo- 
ney, bez żadnego uszczerbienia.  Ja- 
ko bowiem: zwyczaynie zapłata iego 
ledwie wystarcza na opędzenie ścisłych 
potrzeb życia, tak też same potrzeby, 
dla ktorych robi u Pana, nie są by- 
naymniey na poczekaniu, osobliwie 
gdy kto iest ubogi, i nie maiący ža- 
dnego zapasu. = Jedyny dla służącego 
ratunek w rzetelności pańskiey, Przez 
nie uwolni: się od cierpienia biedy , 
od kosztu i- trudności w Zaciaganiu 
długu , "przez nie przysporzy sobie 
swego małego dorobku : ponieważ na 
ten czas będzie mogł raz na zawsze 
umiarkować swoy wydatek. bez zawo- 
du dla siebie i dla innych, i nawet 
mnieyszym kosztem we wszystko się 
opatrywać, kupuiąc sobie wcześnie , 1 
na ten czas kiedy taniey , a tym spo- 
sobem uzbierać co dla siebie na czas 
dalszy. 
Z tym wszystkim, nic nad wła- 
sny wyrobek "nie maiąc , może się 
wprawdzie  iakożkolwiek nim obchos 

dzić, 


10 


dzić, póki lata i sify służą. Lecz 
gdy wpadnie w chorobe, nabędzie ka- 
lectwa, abo w wysłużoney chudobie 
poniesie jaka szkodę przez nieszczę* 
ście; gdy także stargawszy sily swo- 
je na usłudze, osłabiele na nich, i 
starością przyciśniony zostanie  izaliž 
na ten czas potrafi siebie samego ra- 
tować? W tych i innych przygodach, 
ma go wesprzeć Pan łaskawy , iako 
on, póki mogł, wspierał Pana pracą 
swoią. 

Niemniey także będzie mu pomo- 
cne, i łagodne z nim się obchodze- 
nie w codzienney usłudze, aby nic 
takiego nie doznawał od Pana swego, 
coby mu do niego serce stracić mo- 
gło, i służbę dość z siebie samey 
przykrą , uczynić zbyt uciążliwą: ia- 
ko to naprzykład , za lada okazyą po- 
rywcze łaiania, i lżenia podłemi sio- 
wami, surowe rozkazy i groźby, nie- 
przyzwoite gniewy i dąsania się , nie- 
znośne wymysły , uszczypliwe szydze- 
nia, zbyteczne wyciąganie pracy bez 
wytchnienia, i tym podobne , a prze- 
ciwne łagodności postępowania , ktore 
nawet samemu Panu sa nader szko- 
dliwe. - Przez nie bowiem. staie się 
ohydzonym, nienawistnym, obmierzłym 

i wzgars 


i wzgardzonym u wszystkich; sam 
nigdy pokoiu nie ma, sam się podaie 
na uprzykrzone kľotnie i swary s ka- 
żdy od niego ‘stroni, nikt mu nie 
sprzyja i nie życzy dobrze,. nikt go 
sobie nie poważa , nikt ż-nim szczerze 
i poufale "nie idzie; nikt nakoniec 
z dobrych sług do niego przystawać 
nie chce, ani się długo utrzymać nie 
może. 


S: 


Z takowego stanu i potrzeb słu- 
gi łatwo iest poznać , czego wzaiemnie 
od niego Pan potrzebuie. Jakoż przyi- 
muiąc sługę dla swoiey wygody + nie 
može się obeyść bez iego pracy i sił 
łożenia : czy takowych sił zażywać bę- 
dzie dla ulżenia samemu sobie, czyli 
dla przysporzenia iakowey roboty , i 
uczynienia w niey pośpiechu. = Gdy- 
by mu nie była potrzebna taż od słu- 
gi ofiarowana praca, nigdyby oney 
nie zakupował za umowioną zapłatę ; 
woląc to dla siebie zachować, czym 
się dzielić przyrzekł ze sługą, i one- 
mu nadgradzać. 

Nie może zaś tych nabytych od 
niego sił użyć dla siebie inaczey , ie- 
dno rządząc niemi, i obracaiąc ie do ro- 

bienia 


. 


prv 
Czego 


Pan po- 
trzebuie 
od sługi. 


bienia tego, co mu się zdawać bę- 
dzie naypilnieyszym podług swego in- 
teresu. Zkąd pokazuie się, iż drugą 
potrzebą Pana iest, aby mu sługa byt 
posłuszny. 

Kiedy także zleca mu Pan co do 
roboty, kiedy oddaie swe własne rze- 
czy do pilnowania i strzeženia , abo 
gdy go zażywa do sprawunku iakie- 
go, we wszystkich tych 1 podobnych 
okolicznościach powierza mu swoie do- 
bro i siebie samego ; ufaiac iż nie be: 
dzie w niczym zawiedziony , oszuka- 
ny 1 ukrzywdzony. Nie zawodzié ta- 
kowey wiary i ufności, jest to być 
wiernym ; czego osobliwie Pan potrze- 
buie od sługi, mie mogąc wszędzie 
sam być, i wszystkiego zawsze doglą- 
dać. A iako 'przez tę wierność staie 
się sługa nayużytecznieyszym , tak też 
przez nię naylepiey zasłużyć sobie mo- 
że, na przychylność i łaskawość swe- 
go Pana. 


Š „3: 

Zbićrzmy téraz krotko tákowe mię- 
dzy Panem i sługą zachodzące potrze- 
by, uważaiąc pilnie , co za czym idzie, 
i dla czego. 


Sług 


Sługa naprzod potrzebuie od Pá- 


Co się 


na swego , zapłaty, rzetelności , ła słudze na- 


skawości i łagodności ; Pan zaś wza 
iemnie potrzebuie od sługi, pracy, 
posłuszeństwa i wierności. 

Czego sługa potrzebuie , to samo 
ma dla niego Pan czynić, i toż mu 
się od Pana będzie należało. Jako bo- 
wiem sługa w nadzieię otrzymania te- 
go wszystkiego przystał do Pana, i za 
to loży dla niego swe własne usługi ; 
tak i Pan ze swoiey strony podiął się 
dogadzać takowym iego potrzebom , 
chcąc go do służby swey pociągnąć. 

Wzaiemnie czego Pan potrzebu- 
ie, toż samo będzie. mu winien czy” 
nić sługa: winien za to co od Pana 
odbiera, i Že inaczey nie byłaby po- 
trzebna i pożyteczna służba iego , do 
ktorey się Panu obowiązał. Słowem, 
z potrzeb sługi dochodziemy należy- 
tości iego, a powinności z potrzeb 
Pańskich. Należytość iego zawisła na 
tym; być od Pana płaconym rzetel. 
nić, ratowanym łaskawie w przygo- 
dzie, zażywanym łagodnić w codzien- 
ney usłudze : pracować zaś, słuchać, 
i wiernie się sprawować, iest powin- 
nościę sługi względem Pana. 


Oddá- 


ležy od 
Pana; i 
co iemu 
wzaie- 
mnie po= 
winien 
sługa. 


Oddaigc Pan " nalezytosé: słudze , 
tym samym uczyni go przychylnym 
i przywiązanym ku sobie; Z tego zaś 
przywiązania nastąpi, iż mu pilniey i 
wierniey służyć będzie. 1 sługa także 
przez wypełnienie swcy powinności , 
pozyska serce u Pana, i zarobi sobie 
na tym większą łaskawość i łagodność. 
A tak czyniąc obadwa i postępuiąc 
z sobą , iak wyciągaią ich wzaiemne po- 
trzeby , będzie zaiste iednemu z drugim 
bardzo dobrze, poki żyć będą pospołu. 

Do rozmaitych wprawdzie robot 
i usług, jedni drugich zażywaią lu- 
dzie, i rozmaite między sobą czynią 
umowy i ugody, a ztąd rożne gatun- 
ki tychże sług i Panow ,: coraz od- 
miennym imieniem nazywanych: Gos 
spodarzem maprzykład i ezeladzią , 
Maystrem i czeladnikiem , Kupcem i 
kupczykiem , i tam daley. Wszakże 
to wszystko na iedno wychodzi. Za- 
wsze ten, ktorý się drugiemu do pra: 
cy naymuie , to jest sługa , winien bẹ- 
dzie przyrzeczoną pracę posłuszeń - 
stwo i wierność ; iako i iemu należeć 
się będzie zapłata rzetelna, łaskawe i 
łagodne obeyście się od tego, ktory. 
prace iego dla siebie naymuie, to iest 
od Pana, 

§. 4. 


8. 4. 

Widziałeś dotąd w Moralney Nau- 
ce, czego dzieci od Rodzicow , ucznio- 
wie od Nauczycielow, słudzy od Pa. 
now swoich potrzebuią , iako wzaie- 
mnie i ci od tamtych. Tož samo ro- 
zumiey i o wszystkich innych lu- 
dziach, żyiących pospołu , i maiących 
z sobą do czynienia. 

Nikt nie iest na świecie bez wła- 
snych potrzeb: dla nich każdy szuka 
pomocy, a dla pomocy łączyć się i 
wiązać musi z „drugiemi. W takowy m 
związku, maiąc każdy dla siebie od- 
bierać pomoc , i swoię dawać drugie- 
mu, podług wzaiemnych potrzeb., 
tym samym będzie się iednemu od 
drugiego coś należało, i za to także 
będzie ieden drugiemu coś winien. 

Tak więc czynić i postępować, 
iak wyciąga zachodząca należytość i 
powinność , na iedno wychodzi, co się 
wzaiemnie ratować , i przez ten wza- 
iemny ratunek dogadzać swym potrze- 
bom: co się wyżey na kilku miey- 
scach w szczegòlności pokazało. 

A ztąd poznać możesz , ktore spra- 
wy i uczynki nasze są złe, a ktore 
dobre. Te beda dobrem, ktore się 

zga- 
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zgadzaią z należytością i powinnością; 


4 
1 


bo tym samym zgodne się znaydą 
z naszym rzetelnym pożytkiem i potrze- 
ba: te zaś złem, ktore teyże należy- 
tości i powinności będą „przeciwne; a 
przez toż samo szkodę i krzywdę nam 
przynoszące. 

Kiedy chcesz na papierze prosto 
kreślić , zažywasz do tego prawidła , 
czyli iak zowią linii : podług niey 
prowadząc rękę i pioro, pewnym ie- 
steś, že ci się nic krzywego nie zrobi. 
Podobnym sposobem poznana od nas 
należytość i powinność, iest właśnie 
iak prawidło lakie , ktore sobie na u: 
myśle wystawuiemy przez uwagę. Na 
takowe prawidło og „lądaiąc się, i do nie: 
go stosuiąc sprawy nasze, rozsądzać 
możemy, ktore z nich są dobre abo 
złe; a tym samym poznawać, co 
z nas każdy ma czynić , abo nie czynić , 
ieden względem drugiego , końcem do- 
stąpienia wzaiemney pomocy w na- 
szych potrzebach. 


LADÍ, 


pud KY SERV eli Azé L 
DO MORALNEY NAUKI 


Ná Kláse Pierwszą i Drugą. 


fi Šla Morálna, iako ićst potrzébnem 
nasieniem w Edukácyi młodego wić- 
ku; tak też pilney wyciąga uwagi wzglę- 
dem sposobu zásádzenia oney ná umyślć 
młodzi. Jeśli bowiem nić będzić idśnić i 
porządnić stopniámi . wykľadána , á przeto 
do“ poiętności otwierálacego się coraz bár- 
dziey“ Fôzutňu“ przystósowana : jeśli tych 
ogólnych uwag i rćguł , których oná ićst 
składem po większey części, nić też 
wyciągać z rzeczy szczególnych 4 pod zm) 
_siy dziecieciá. podpádáigcych : les ta 
dla zjédnánia pérswázyi , naprzód lace 
czuciem i doświadczeniem , a potem i są- 
dem rozumu nie da mu się poznawść i 
stwierdzáč « ieśli nakonićc, w tákowem uká- 
zywániu prawdy , zrozumiánemi dla niégo 
i dobrze okryślonemi wyrazami tłumaczyć 
się nić będzić ; zaiste béz tych i tym po. 
dobnych ostrożności , czczą i ciemną stánié 
się náuka , i nić tylko nić nakłoni woli, nié- 
A zobo- 


zobowiążć sumnienia, nić przekona rozu- 
mu, áló náwét przytłumienie'i zráženie 
názáwszé sprówić możć. Id in primis ca- 
Vere oportebit, ne studia , qui amare non- 
dum potest, oderit, €5 amaritudinem semel 
praceptam ultra rudes annos reformidet. (a) 

I dia tychcito , między inszemi, przy- 
czyn ićst potrzebna Elémentárna xiažká , 
jktóraby i całą Morálna náuke iák nayřá- 
twiey wyłożoną, i przéz okryślony bieg 
w szkołach narodowych ciąglć i stopniami 
prowadzoną zamykała. Co się ná każdą 
Klasę z tey nauki podaić, służy dla uczniów: 
przyłączone zás Przypisy tyczą sie Rodzi- 
ców ; Dyrćktorów , á osobliwić Proféso- 
rów, áby oprócz własney bićgłości i ro- 
stropności, bráli z tychžé przéstrog miá- 
rę, iák tćgo nauczyć, co ićst dla uczniów 
położone. 

Wiele zńchodzi rzeczy do ostrzéženia 
i oraz usprawićdliwienia w tákowem przéd- 
sięwzięciu: i dla tćgo należało po różnych 
mićyscach porozkładać też potrzebne Przy- 
pisy, iákich niżey umićszczonych pełno 
znaydzićsz, podług máteryi i okoliczności. 
Wszystkie ićdnik w ogólności, do dwóch 
celów ściągaią się: álbo bowiem tyczćć się bę- 
| dą Mordlney Edukdcyi, álbo Instrukcyi w tey- 
\żé moralności. Czćgo dwoyga iáko zá 
ićdno 
Frey "NM 


(a) Quintilianus Inst: Or. L* 1. C. I. 


iédno brać w zrózumieniu, tak znowu nie 
można rozłączać w przystosowaniu do dzić- 
ci. Rzécz tá potrzébuié dalszey uwagi. 
Przez Edukácya ma się dziecię wprd- ` 
mić w žycie dobre 1 cnotliwe.„ przez In- 
strukcyą ma poznać drogę teyżć cnoty, i żć 
ná niey śćgo własna, d tá, ile być możć, nay- 
większa funduié się szczęśliwość.  Eduká- 
cya czynieniem ićgo powoduié , aby wczć- 
śnić do nalćżytych spraw i nałogów przy- 
wykł ; Instrukcya zás idzić z nim ná wła- 
sny sad i zdanie, aby się w tem wszyst- 
kiem co przystoi czynić, oświecił i przé- 
konať. Tamta pierwsza nić od dziecięciń 
zawisła, álé od osób które nim rządzą, od 
społeczności w którey się chowa, á oso- 
bliwić od zewnętrznych pobudék i okázyj 
które go obtaczála ; do tey zaś drugicy 
własnem poięciem i uwagą przykładać się 
musi, nić ináczey u sićbić myśląc i sądząc, 
ićdno ińk ićst poznaniem przékonány. 
Trzeba wprawdzić łączyć Instrukcya 
Morálna z Edukacyg : ponieważ czľowiék 
bedac sposobnym z przyrodzenia do tégo 
áby sam wolnić obierał i w czynieniu 
trzymał się péwnych reguł, nie możć się 
obćyść tem sámem béz šwiátľá rozumu. 
Z mocy i własności takowego przewodnika, 
lákim go Bóg opatrzyć raczył , ma przé- 
zorność , którą się chroni od wzniecenia 
popędliwych chuci: ma uwagę, radę i 


Az roz- 


roztropność , do uśmierzenia żywości i kié. 
rowánia biegiem tychžé pásyi pomagáiaca. 
Ztemwszystkiem béz Edukácyi ná máto sie 
przyda sámá Instrukcya. Mocnićysze zá- 
wszé náwyknienie i w młodym i w doro- 
stym człowićku níšli rozum, którego się 
ródzić i słuchać nić dozwaláia częstokroć 
przeciwne nałogi i obyczáié : skąd owo ná- 
rzekánie urosło: Video meliora proboque ; 
deteriora sequor. (b) 

Cożby więc czynić nalćżało dla ufor- 
mowánia w dziecieciu dobrych spraw i po- 
stępków , przez które ma się na záwszé 
stać 1 drugim i sobić samemu pożyte- 
cznym? Z pomiędzy innych te są naypć- 
wnićysze sposoby , i wszystkim dzićciom 
zarówno przydatne. 

I. Każde dziecię, uważaiąc go od sá- 
mego urodzenia ićgo , možé być łatwo do 
dobrego álbo złego nákiérowáne. Nić ro. 
dzi się z żadnym nałogiem , śle tylko zć 
sposobnošcia do nabycia każdego : iáki zás 
záciagnié , táki mu się prawie w drugą ná- 
turę obraca. Consuetudo, altera natura. 
Naypierwszy zatem sposób postepowánia 
w Edukácyi morálney będzić ten: zaraz 
wprawić dziecię w nałóg dobrych uczyn- 
ków; przéstrzégáiac iák naypilniey , aby 
się nić przyuczał do złego , nim się náwét 

na 


„ pz zm 


(b) Ovidius. 


na niem poznać możć , w tymże Zwyczálu 
nić utwierdzał i, nić wźrastał, . Násienie 
złego trudne ićst zawszć do wytępienia , 
4 prędkie do. rozkrzewienia: i gdy go.wy- 
plenić zéchcész podobno przylamićsz prę- 
dzey: niśli, wyrwićsz. _Nićch Rodzice nie 
mówią , chege: pokryć swą wine względem 
záciagnioney.od dziecieciá wády : Zé to ić- 
szczć dziecię, žé o małą rzécz chodzi: 
mála: raćcz wprawdzié , odpowiédziať So- 
lon pobľažálacemu oycu , -klórg trzébá po- 
prawić: lece to nie mata, że się stdić nas 
łogiem. ; 
z. Kážde dziecię ták czyni iák widzi, 
ták mniema iák słyszy , ták sądzi ińk się 
zdáić w opinii tych , których on lubi i po- 
waża sobié : tak dálécé iz. wszystka iégo 
zábáwá i nauką ićst iednem nášládowániem. 
Przykład więc dobry i 2 dobremi ludźmi 
obcowśnie ,, będzić dla nićgo drugim spo: 
sobem życia cnotliwego.  Chećszli aby nić 
czynił žlé i nić myślał? nićchże nic po: 
dobnego nić widzi , i nić słyszy w swym 
domu : szánuy nićwinność ićgo, żebyś 
w nim sprawił uszánowánie dobrych oby- 
czálow, „ Naylepiey go zachowasz od zćpsu» 
cia, gdy sam wolnym będzićsz. od zárá: 
zy: prędzey go skazisz twem zgorszeniem, 
niž poprawisz  zganieniem złych rzeczy : 
predzey on uczyni co widzi „ niż się nić 
dopuści ,-czego mu słowy zábraniasz. Jé- 
A 3 sli 


śli ludzić nić wstydzą się tégo czynić, co 
i drudzy ; iákzé dziecię nie ma się rządzić 
ślepo tąż pospolitą regułą? Sic natura ju- 
bet: welocius EF citins nos corrumpunt vt- 
tiorum exempla domestica, magnis cum su- 
beunt animos auctoribus. ` Abstineas igitur 
damnandis. . « . . -Quoniam dociles imi- 
tandis turpibus ac pravis omnes sumus. . ,, 
Nil diu fedum wisuque bac limina tan- 
gat, intra gug puerest; : . . Maxima de. 
betur puero reverentią. Si guid turpe pa- 
ras ne tu pueri contempseris annos. (c) 

3. Utwierdzi go tákžé w dobrem, á 
odrázi od złego, pochwała i nagana ; by- 
le nią mićrnić i podług słuszności száfo- 
wáno + byle w tych tylko rzeczach i oká- 
zyách była dawana, które są prawdziwić 
warte oney : byle usłyszawszy ią dziecię 
od starszych i przełożonych 5: znalazło tey- 
żć sámey potwierdzenie u obcych , á oso» 
bliwić u domowych i służących ludzi : by- 
le nákoniéc nić widziało dla siébié i ná- 
wćt ználéšé nić spodziewało "sie žadney 
przeciwney otuchy mogącey pochodzić 
czy z námowy, czy z pobľažánia, czy z po» 
chlebstwá i pożałowania kogožkolwiék. Jé- 
sli ná to wszystko nić bedzié pilney ba- 
€znošci , natenczas nic nić dokażą chwalé- 
bnego te dwie pobudki na wiasney miło- 

ści : 
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(c) Juven: Sat: XIV. 


Ści: i owszem álbo ią w dziecięciu do po- 
diości i nikczemności przywiodą, álbo gnie- 
wem i złością przeciw drugim zaiątrzą. 
| 4. Umykńć ićszczć trzeba przed dzie- 
cięciem tych wszystkich okázyi, záczepeki 
pongt, któremiby byť przywiedziony do do- 
puszczenia się czćgo, albo uniesienia láka 
zbytćczną pásya. “Ták się obchodząc , na- 
przód nié podáiész go ná żadne niébéspié- 
czeństwo złey okázyi i w okázyi złego; tá- 
muićsz mu drogę do upadku , ochraniasz 
i siébié i ićgo od przykrych zabićgów po- 
prawy. Nić mów tákžé żć potráfisz wstrzy. 
mac poruszona pásya: lćpiey bówiem nić 
poruszáč , niśli uspokáláč : tamto będzie 
dla niego zdrowiem, to záš drugie iuż le- 
kárstwem r którem gdy zćchcćsz go ule- 
czyć, możć się przeto fátwo w nićchęć i 
nienawiść zapra wić przeciw tobié > nić mo- 
gC icszcze postrzedz nalćżycić , skąd bo- 
leść dolegáigcey go rány pochodzi, czy od 
cićbić , czyli ráczey od roziątrzenia ićgo 
własney pásyi. A do tego, czemżć potrá- 
fisz skutécznié Záspokojé w potrzébié toz 
poruszenie ? nić mężnością, bo tá nád stá. 
bość dziecieciá : nić wędzidłem rozumu 
bo się nim młody wiek nić zwykł rządzić 
r A o ićdnemi chyba przykremi 
ub gwaitownemi sposobami: álé lá 
helaly ráža niž Oro ot Ap 
rażą goia, viekszego 
częstokroć zápalenia bywálg przyczyną. 
Rzecz 


Rzécz oczywista, żć tákowemi kroká- 
mi postępuiąca Edukácya Záprzáta się cá- 
ła wpráwa i ćwiczeniem młodego, á nay- 
więcey ićgo strzéženiem i uchowániem od 
złego. Jl chociaż przézto nić zdáié sie 
mićć wiele do czynienia, ićdnak ustáwi- 
cznego wyciąga dozoru po tych, którzy 
nią zawińduią : dziecię bowiem idąc ićszczć 
ślepo, taką béz braku odbiera, láka mu 
ićst dawana, mimo własney woli i winy. 

Od tey :tákzé wprzód należy záczy- 
nać, nim wićk i sposobność wyższego ro- 
zéznánia. nadćydzić : raz żć nic nie ma 
w sobié nád siły dziecieciá , drugi raz dla 
tégo iż ićst nayskutćcznićyszym powodem 
wé wszélákich sprawach.  Wiecey bowiem, 
iák. codzienne uczy doświadczenie, pocią- 
gńią człowieka do czynienia dobrze albo 
źle, nałogi záciagnione , przykłady, ná- 
mowy, towarzystwo, okázyé „ panujące 
opiniić, káry i nadgrody pewne, boiaźń 
wstydu i ochydy , pospolita pochwafá i ná- 
gina, (co wszystko bićrzć się zá Eduká- 
cya) niżeli ukazane rozumowi prawdy i 
reguły obowiązków , toićst nižéli sámá 
Morálna nauka. 

Gdy zá$ wszystkie sprawy dziecieciá, 
iakie mu służyć mogą podług lat, potrzeb 
i okoliczności , stána się dla niégo zé zwy- 
czálu łatwe, z przykładu widoczne , Z poz 
chwały dobre, á złe z nagany ; trzébá sie 

oraz 


oraz starać, aby własnym ićgo sądem uzná- 
ne były: zá potrzebne 1 przystoyne , łącząc 
tym końcem zdatną Instrukcya z Eduká- 
cyą poprzédzálaca. | A tak dziecię wprá- 
wione. w życie cnotliwe przéz praktykę, 
utwierdzi się w niem przez rozum „ Záko- 
cha przez szacunek, zaspokoi przez su- 
mnienie. Lecz znowu i w tákowey Instru- 
kcyi są péwne do zachowąnia stopnić. 
A naprzód „. poki dziecię iést, nićmo- 
wlęciem ;* -nie ma mićysca nauka : trzeba 
przestać na uchowániu w niem nićwinno- 
ści „ pilnić tego przestrzegając „ aby się do 
niczego złego nićzaprawiał, Ta niewiádo. 
mością przy swey. słąbości zábéspiéczony , 
wolnym będzić od nałogów , błędów i przé- 
sądów szkodliwych; stąd nawet stanić się 
zdolniéyszym do poznania prawdy w dál- 
szym cząsić , ponićważ będzić się mógł 
przypátrywáé iey. światłu, béz żadney Zár 
slony ná rozumié , béz, narowu ná woli. 
Ják zaś zácznié mówić, tłumacząc i 
swoie myśli i drugich tłumaczone słowami 
rozumićiąc, iuż natenczas nasze w potrzć- 
bić przćstrogi, napomnienia, przykážy.1 
zákázy , mála mu służyć zá naypierwszą 
náuke i w niey złego od dobrego rozć- 
znánie. Co tym końcem powićdzianego so- 
bić usłyszy, powinno być krótko 1 iaśnić 
wyrażone, nić wchodząc z nim w żadne dy 
sputy, zarzuty, spékulácyé, subtelności, 
w dłu- 
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w długie wywody “i uprzykrzone lékcyé. 
Naprzykład: tdk triébá, czyń to d nić 
czyń owego, tákélé , ták dobrać. Te, mò- 
wię i tym podobne wyrázy nićchay pó- 
ty będą dla niégo zupćłnym i naymocnićy- 
szym obowiązkiem peinienia, póki się w nim 
nić pokażć sposobność do poięcia inszey 
obligacyi. jeśliby się od tego, w czem 
go napominasz, nie mógł wstrzymać sam 
z siebić; zagrodz mu zupełnić drogę do 
przčstapienia i tak go" zćwsząd niépodo- 
bieństwem rzeczy samey obtócz , żeby nie 
mogt dopuścić się. Co masz pozwolić, 
poźwól ná pierwsze słowo, bćz ićgo po- 
«hlebstwa, naprzykrzenia i wymuszenia. 
Pozwalay chętnić , odmawiay nićchętnić : 
byle raz dane odmówienie , nić było odwo- 
Táne. " Niech to twóie słowo, Nié , poczy- 
tuić u sićbić zá ostatnią zaporę , którey- 
by žadnem koľátániem złamać nie mógł. 
Drugim stopniem potrzćbney Instru- 
kcyi w sprawach moralnych ma być wła- 
sne ićgo doświadczenie, áby takiegoż do- 
brego i złego doznał sam na sobić przez 
skutki z uczynków wynikające, ińkie mu 
się pierwey Oznaczálo przestrogą , dozwo- 
ieniem, nágána i zabronieniem. Wiele 
pokľadáy ná tákowey praktyczney nauce : 
bó" dná TničWatplíwa ufiość twym napo- 
mnienióm spráwuié , i umysł młodego przy- 
nagla do miárkowánia się , 1 wszelkie wybiia 
uprzé- 


uprzedzenia, iákie sobić częstokroć możć ` 
uroić w głowić naprzeciw używanym od 
ciébié przéstrogom i postępkom. Alé oraz 
miey się w tem wszystkiem na wićlkiey 
ostrożności. I tk póki się dobrzé/zácho- 
wuić, nić potrzeb i nićbćspićczno " pu- 
szezáč go na sprobowánie złego : Záwszé 
bowiem wárowniéysza będzić sámá nićwin- 
ność, niśli po iey utracić doświadczenie. 
Wytkniey mu ráczey złe skutki z przéstep- 
stwa ná inszych ludziśch, gdy go się iń- 
wnić dopuścili , obierńiąc w tey miérzé taki 
przykład, żeby z nigo‘ powziął i wyrozu- 
mienie. i obrzydzenie wytknietey "wády. 
Spraw to náwét w potrzebić , áby z cudzey 
winy którą mu wystawisz zá przykład , 
mógł spaść ná nićgo jáki zły skutek Z wła- 
sng ićgo szkodą i przycierpieniem. " " Dozna- 
wszy bowiem ná sobić naruszenia własno» 
ści i tey przykrości (jaka ludzić ponoszą, 
kićdy, naprzykład, iéden względem "dru- 
giego postapi nićsprawićdliwić , niérzétél. 
nić, nielitościwić i nićgrzecznić > przéko- 
na się tem samem nayprędzey , dla“ czego 
występćk szkodliwą rzóczą 4 cnotń poży- 
téczna musi być konićcznić. 
Gdy w iákiey „ podług 'nićgo, tru- 
dniéyszey okoliczności cnotliwić i uczciwić 
się sprawi, nićch' w też tropy poczuić się 
być za to szczęśliwym : nićchay oraz roz: 
waża za pomocą twych uwag , žé ten uży: 
tek 


ték szczęśliwości Zá dorobkiem, zértá ko. 
ronárzá poprzédzaijacem idzié zwycięstwem. 
l żebyś go ićszczć lépigy przeświadczył o 
tey prawdzić, day mu ią poznáč na przé- 
ciwnym przykľadzié x: ukázuige iż dla tégo 
ten i ow ićst pozbawian podobnego dobrá, 
1. nawćt biedę: ponosi, że ták sobić nić 
postąpił. 

Zálecálac mu potrzćbę iákiey, cnoty , 
którą -w nim ugruntować zamyślasz ; nić 
osnieszkay przy tem postawić go, w tókicy 
okázyi , iżby konićcznić sam żądał tégo 
od drugich aby się z nim obeśli podiug 
przepisu teyżć cnoty. Kiedy zás, mimo 
twey pilnošci i zabiegów , dopuści się zľey 
sprawy , nić tylko; nić dozwalay „ aby przez 
to zyskał co sobić zakładał, nić tylko nić 
zńgradzay, Aby wynikáigcey stąd szkody 
nie miał przycierpieć ná sobić z Alć owszem 
spuść.ną niégo i: więcey umyślnić: narzą- 
dzonych. złych skutków: Nićch: náprzye 
kład- zá. rozmyślne kłamstwo” portesi EA. 
rę zawstydzenia. i, háňby ; niech i wtenę 
czás nić zńaydzie Wiátý , kićdy mú iey 
naywięcey potrzebą : niéch on-ićden z.po- 
między inszych będzić wyłączony: oddá» 
nia; šwiádectwá  »nićch, ná! nićgo pádnié 
porozumienie o złą sprawkę „ kićdy ićstić- 
szcze „táyno kto ią zrobił; nićch nawćt 
podány będzić má „przykrość nićwinnego 
oskarżenia. Słowem wć wszystkich mło. 
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dego "postepkách , tak w dobrych ińko i 
w złych a przéplatay záwszé ile można uwa- 
ge praktyką, slowá przykładem , przykład 
doświadczeniem, i iédno“ drugiem popie- 
ráj ET” 

Cokolwićk przez tákowa praktyczną 
náuke zásádzisz , uda się pomyślnie i bę- 
dzić trwáte, byléš żadney istotney nić opu= 
ścił kondycyi. Jeśli bowiem dla doświad. 
czenia skutków złego uczynku , wciągnićsz 
go przez to nićostrożnić w ińką inszą wá- 
de ; ićśli nárzadzone od ciébié okazyć, 
wystawione przykłady , ináczey wcálé ińkćś 
sobić zakładał porusza go i obrócg: :iésli 
w doznawániu kary lub nadgrodydorozu- 
mie się twego zamysłu, nić poczytuiac te- 
go u siebić zá skuték rzeczy sámey i uczyn- 
ku, lócz ż4 wymysł twego nasadzenia i 
zmowy ; ićśli to co miśło' nastąpić nić zá- 
wszć się zjści dla nićgo, ińkćś go prze- 
strzegł , albo mu poda 'sposób do odwro- 
cenia i uniknienia  záiste tych i tym po- 
dobnych uchybiwszy ostrożności, cáte two: 
ie usiłowanie póydzić ná wiátr, utráci do 
ciébié poufałość i ufność , á zámiast cnoty 
nauczy się przówrotności ; biorąc twoie zá- 
bićgi zá sidľá , i o tem myśląc, iákby się 
z nich wyplątść mógł nayprędzey. 

t Alé náostaték zá powiększeniem lat 

1 sił dziecięcia, postap wyżey: záczniey 

Prowadzić umysł iégo ku wyrozumieniu 
prawd 


r4 

prawd moralnych, ciągłym związkiem uło- 
żonych, lákie się mieścić zwykły w po- 
rządney i ná sáme uwagę idacey náuce. 
Między tą ostatnią á tamtą poprzédzálaca 
Instrukcyą, tá ićst różnica: iż pierwsza 
więcey się wykłada: na  rzécz samę , ná 
zmysły niź ná słową , ná doświadczenie 
niż ná uwagę, na przykłady niżeli ną do- 
wody : tá zás druga od skutków sięga do 
przyczyn, á uwazáigc co zá czem idzić 
i dla czego; wyprowadza z cząstćk roztrza- 
śnionych porządną całość, któraby służy- 
ła zá ićdnostayne prawidło postępków ludz- 
kich : 'w pierwszey uczy się młody z przy- 
padku i okoliczności, w drugiey sam roz- 
sadza, co zdwszć powinien, 4 co podług 
stanów i ich obowiązków : tamta rzadzi 
nim przéz widoczną potrzebę , tá zás i przez 
wéwnetrZne sumnienie, dopeľniálac tego 
wszystkiego czego támtey nić dostaić , dla 
tym mocnićyszego hamulca od złego. 

Takowa wyższa Instrukcya moralna, 
iáka się w xiążcć Elćmentarney zamyka, 
nić iest bez pćwnego zamierzenia co do 
granic i oraz układu swego. Kogoż bowiem 
ma oświecać ? oto młodź ; czegoż naucząć. 
ieśli nić obowiązków życia, lákie ludziom 
i obywátélom przystoią? á zatem wzgląd 
ná poięcie wzrastńiącego z látámi rozumu, 
i ná stopnić sił iégo , wzgląd ná wszystkie 
obowiązki życia spółćcznego, te są dwá 

ićdno- 


ićdnostayne celé, z których pierwszy uło- 
żeniem, drugi ograniczeniem nauki morál- 
ney dla uczniów służącey , kićrować po- 
winny. 

I dla tćgo, iak w káždey taki w tey 
umiciętności powinien być młody prowá- 
dzony sposobem do wyrozumienia i przé- 
konánia nayprzyzwoitszym : który zájste 
nić ićst inny, ićdno postępować z nim od 
szczególnych do ogólnych rzéczy „ od zro- 
zumińłych i wiadomych mu dobrze „ do 
niéwiádomych. — Nápomknienie znáczniéy. 
szych prawd w ogólności i zachodzącego 
między niemi spoienia „, wystawienie cálo- 
ści w powszéchnych wytázách okryśloney , 
nić ták ićst początkową náuka, iáko rá- 
czey zbiorem i porządkiem nabytey iuż wiá- 
domości; i tym się tylko naylepiey przy- 
dać možé , którzy z tégo co umićią, chcą 
się krótko wytłumaczyć lub też przypo- 
mnićć sobić. Alé nićwiadomym i záczy- 
naiącym trzeba iść drogą szczególnego uwa- 
Żania. Ponićważ nić będąc w równym sto- 
pniu znaiomości, nie mogą rázem wszyst- 
kiego pomiárkowáč , áni tám widzieć swiá. 
tła, gdzié ićszczć sami nić patrzyli. Sło- 
wem , nauka i nauczyciel na mićyscu 
ucznia stawiać się powinni i wraz z nim 
coraz wyżey postępować. 

Táž morálna náuká wiodąc młodego 
przéz cnotę do szczęśliwości i do ićgo 

rozu- 
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rozumu mówiąc, ma go prowádzié oczy- 
wiścić i nićomylnić, Prawdą i oczywisto- 
śćią znićwoli umysł, przytłumi przeciwne 
opiniić i przesądy, zjédna dla sićbić ufność 
i powagę, umocni naprzeciw zarazić zgor- 
szenia i złych przykładów. Wziąwszy zaś 
prawo natury zá fundament i zá niem 
w przepisach swoich idąc, zakończy się ná 
, wyłożeniu Prawda Politycznego , toićst tych 
| obowiązków wzńiemnych , jakie w każdym 
| králu i związku narodowym muszą zácho- 
i dzić między Zwierzchnością i pod iey 
„obronną pićczą zostátacemi obywátélámi. 
Nie można z nauki morálnéy wyłą- 
czáč obowiązków Politycznych „ná równey, 
ják i inne, Sprawićdliwości zásádzonych. 
Będąc bowiem wszyscy synámi oyczyzny Y 
związku pospolitego spotécznikámi , wszyst- 
kim też wićdzićć należy, czégo po nich 
wyciąga powinność takowego stanu. Bo 
náwét nie masz żadnego ták ubogiey kon- 
dycyi człowieka, któregoby lákie w Życiu 
sprawy nić podpádáty pod też obowiązki, 
choćby tylko końcem  ubćspićczenia włą- 
sney ićgo osoby. "Alé nadewszystko* "be: 
dzić wielką potrzebą takowa wiádomosé dla 
młodzi w Szkotach publicznych ,* maiącey 
rosnąć ná. obywśtćlów=z"przywilćjem=zA- 
. rádzánia o całość pospolitą: stąd bowiem 
pozna swą oyczyznę, i zdgrzejć sérce do 
iey miłości; stąd się przysposobi (Żaka 
„pe 0 
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do spráwowánia urzędu i do rady, do wins 
nego posłuszeństwń ku ustáwom i roská+ 
zom Zwierzchnosci králowey. Ea que ad 
felicitatem Civitatis omnium maximum ad» 
ferunt momentum , ita demum permanere im: 
mobilia Licurgus judicabat , si. moribus €F 
educationi civium implantarentur 3 mam fir: 
mam voluntatem ex bis elementis oriri: 
Eam porro voluntatem disciplina , qua Le- 
gislatoris wicem gerit, apud juniores effie 
cit. (*) 

I iużby ná tem dosyć, co się dotąd 
powićdziśło, w ogólności o Morálneý Edu- 
kácyi i Instrukcyi. Postáwiwszy bowiem 
młodego ná drodzć cnoty „i oney ukaza» 
wszy pożytki, izáliž po nim obiecywać 
sobić nie można, žé od tćgo nić odstąpi 
toru, którym iść zaczął przez nałóg » ro- 
zum i sumnienie? Uważąiąc przéciež ińk 
się od rządu publicznego formuią domowe 
obyczńić obywátélòw ; ják powszćchny 
obrot ciáľá politycznego kićruić sprawami 
i zamysłami członków w niem spoionych ; 
iák , nakonićc wśrzód zgorszenia powszć- 
chnego , „trudno ićst uchowáé nićwinność 
młodego 4 łatwo bardzo skázié ią w dal- 
szym wićku ićgo przez te przykłady do 
złego, okázyé i ponęty, które Z niepo- 
rządnego stanu spółćczności wynikać mu- 

SZĄ 5 
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Ç) Plut: in vita Licurg, 
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szą; przez wžglad takowych uwag, ié» 
szcze ićdnę przydać należy, przestrozę, ná 
pokazanie przéz co Instrukcya Morálna stás 
ić się nićskutćczną. íg 

Winni temu wprawdzié Rodzicé 1 onych 
pomocnicy , kiédy álbo niéusilnié álbo nié- 
umičigtnié. chodzą około nauczenia życia 
cnotliwego. Ztemwszystkiem i naylćpsze 
ich usiłowania, záwisty ostatecznić od Rzą- 
du publicznego i ićgo Polityki, która iést 
panuiącą mistrzynią w morálnosci calego 
narodu, 

Jakoż możć tenżć rząd, przez swą 
naywyższą władzę i ustanowienie , przy- 
musić każdego do sprawićdliwości i rzé- 
tćlności ; sámá zás morálna náuká nie 
možé tylko zachęcić: on pod gotową kára 
i nádgroda roskázuié ; tá zá$ ostrzega rá- 
czey i wywodzi co się komu godzi lub 
nić godzi: on wszćlkim niébéspiécznym 
żądzom i zamysłom zabiegaiąc, možé ie 
zatamować kiédy trzeba, albo obrócić ná 
dobre kićdy można, ślbo nié dać pożyć 
dostąpioney przez nić korzyści z krzywdą cu- 
dza, albo nákoniéc uprzątnąć wszelkie oká- 
zyć i zaczepki, któremi się wskrzeszaiąc 
zapalają; Naukń zaś morálna ićśli się z 
żądzami człowićką pasuić, to na samę 
naywięcey wćwnętrzną pérswázya , 1 w tey 
pérswázyi ná sam ráchunék pożytku albo 
stráty > ráchunék trudny bardzo w samym 

upalć 
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upale zdiętey pisyi , lub tež iuż niewczesny 
po wybuchnieniu ońeyżć. Krótko mówiąc, 
powszéchnym? Bdukatorem obywatółów , i 
tworzydtem ich postepkôw , ićst Rząd pu- 
bliczny vi póty: nauka moralna będzić koń- 
czącą się ná spekulacyi wiadomością , poki 
ustawy kráiowe nić beda“ zgodnié ićdnoż 
z nią trzymać, przepisywać i ćxćkwować 
pod obowiązkiem káry i natdgrody péwney. 
Ináczey ani rząd szczęśliwy béz choty, ani 
cnota ugruntowana béz poparcia i przy- 
kľádu iego. Stwierdza te prawdy i záswiad- 
cza Historyia wszystkich narodów poká- 
zuiąc, iak podług odmiany rządów ná lé- 
psze czy ná gorsze, odmienne nástepowá- 
ły czyny i zamysły -w obywátclách ié- 
dnegož kraiu. 

Mówią pospolicić z Horańcyuszem iż 
są nádáremne prawą hbéz.obyczálow + quid 
vane fine moribus prosunt leges? Lecz skad- 
žé naybárdziey zászezepiála się i krzewią 
panuigce obyczaić, ieśli nić od Ustaw 1 
Przepisów králowych , podług których ká- 
żdy się ukľadáč musi w prywatnych i pu- 
blicznych intérésách ? Czegoż dokażą same 
słuszności mazymy.+-kiedy idąc drogą prze- 
wrotności, można się nić bać Praw i są- 
dow, i nawćt znaleść gotową obronę ná» 
przeciw obwinieniu spráwiédliwemu? Nikt 
nić będzić nadaremno złym lub dobrym : 
hand facile quisquam gratuito bonus est. 

B2 Od 


(*) Od rządu zaś , práwodawstwá i éxékücyi 
ićgo zawisło , aby. cnotą. nić zostawátárbéz 
nádgrody , przestępstwo béz káry , zasługi 
béz względu , "rozwiozłość bez hamulca, 
krzywda béz otrzymania sprawićdliwości. 

Nić przéto iédnák opuszczać należy 
ćwiczenia międzi'w cnotliwych postepkách. 
Dobra bowiem Edukacya, choć iuż nić lu- 
dziom to przynaymniey dziéciom do ná- 
prawy posłuży; czyniąc ich oraz trwál- 
szemi naprzeciw zarazić i zgorszeniu pá» 
nuiącey Polityki. Dobra zaś, átá powszć- 
chna i ustawiczna Instrukcya w morálno- 
ści, wydńć musi náksztalt słońca powszć- 
chne światło; zá którem znikać będą Z oczu 
ludzkich ciemności, i wraz 2 niemi wylę- 
gnione błędów poczwary. Każdy ná ten 
Czás uyzrzy + skąd początek nićzgody i uci- 
sku w towárzystwié , skąd nićzawodny rá- 
tunćk : 4 widząc wszyscy oczywistość pra- 
wdy i stan rzétélnych swych intérésôw , 
niepodobna ićst prawić, aby nić chcieli 
lub też nić umieli postawić się na drodzć 
szczęśliwości, w prywátnem i publicznem 
życiu. 

Alé nakonićc, ná popárcie zászcze- 
pioney cnoty z młodych lat, i bardzo tru- 
dney do uchowśnia, przy tylu trwaiących 
przeszkodach , będzić osobliwszą pomocą 

Náu- 
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(4) Salust. 


Náuká Chrzćściańska,” Którą iáko ićst szko- 
łom narodowym przez wszystkie Klásý 
ciąglć wyznaczona, ku poznaniu Wiáry S. 
idrógi do zbawienia; ták też mocą swych 
obowiązków i swiádéctwá Boskiego, utwier- 
dzi to wszystko ná sumnieniu młodego , | 
caćgo ná rozum i ná skutki dochodził z mo- ! 
ralney nauki, 

Przystapmy iuž do inszych szczégôl- 
ničyszych Przypisów , w których nić ták sás 
má w ogólności Edukácya i Instrukcya Mo- 
rálna bedzié sie rozbieráč , ińko ráczey to, 
co ićst dla Uczniów położone. Ma ie 
wszystkie przćyzrzyć pilny Nauczyciel; 
chcac wyrozumieć i cel przedsięwzięcia 
Książki Elémentárney , i sposób z nia się 
obchodzéniá w nauczaniu. Stąd náwét zdo- 
bedzié się łatwo ná własne uwagi, kto- 
rych po nim częstokroć będzić wyciągał 
umysł dziécinny , dla tym lépszego poięcia” 
i wpoienia prawdy. Po wićlu mićyscńch , 
rzécz nátracona w sámey Książcć., będzić 
głębiey i obszerniey rozbierána w Prrypi. 
sich. Czego podług zdarzoney okoliczno: 
ści możć Nauczyciel użyć i dla uczniów ; 
byle skromnié , byle nigdy nad ich potrze- 
bę i siłę. Lépiey bowiem žé mało umićć 
beda, niż żeby wiéle się rázem ucząc i 
przed czasem , nic prawdziwić nić umiály, 
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1. 16. (*) tátwo potem otrzymniesz od 
nich, czego żądasz. Przystósowanie Morálney 
Nauki do poięcia młodych, ná tem nay- 
więcey zawisło; aby ią wyprowadzać zé 
świadomych im rzćczy, i oraz zrozumiá- 
temi słowami wykładać. Gdyby się było 
ták rzekło: że przez roztropność , wstrze- 
migźlimwość , pilność, rzćtćlność i graóczność, 
albo ná mićyscu tychžé wyrazów, ogól- 
niey ićszczć %é przéz cnote szczęśliwym sie 
uczynisz; izaliż natenczas co iásnego wi- 
dzińłyby w dziéwigtym lub dzićsiątym ro- 
ku zostálace dzićci, i pierwszy raz nád 
porządnym rozbierániem morálnošci zástá- 
nowione? Tu zás wyrażone przypadki i 
uczynki, od których się rzecz záczyna, 
są szczególne, są im znalome z doświad: 
czenia ná sobié, i ná inszych: i ieśli 
gdzić iaka ogólność sie kładzić , to záwszé 
z tą, ile być możć ostrożnością; aby ią 
lub z nabytego iuż od sićbić oświecenia , 
lub z przełożonych im pierwey szczegól- 
ności i wzorów wyrozumicwáé mogły. 

I to takżć ciemną byłoby drogą, Zá- 
cząwszy z niemi od istot i względów umy- 
słowych, iakiemi są naprzykład w mò- 
wieniu, cnożd, poczciwość, prawo, Sc. ták 

oneż 
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(*) Pierwsza liczbá będzić záwszé znáczyľá 
kartę; druga wiersz ná teyżć kárcié. 


oneż wyrażać słownić, iakby były oso: 
bámi żyiącemi, udzićlne iéstéstwo i wła- 
dze máigcemi, naprzykład cnotd ci każć, 
lub zdbrania. © Zostaw ten Kształt mówie- 
nia dla bieglćyszych, z dziććmi: zás mów 
po prostu , mów od sićbić, nić_od cnoty : 
i będzićszli miał potrzebę sam go użyć dla 
nich, lub nauczyć użytego w iakiey Książ- 
cé? wytłumacz pierwey zamkniętą w nim 
myśl przéz inne wyrázy, dobrzć iuż im 
znajome. Lada bowiem pozór możć uwieść 
dzićci, przy nićuważncy żywości i imái- 


a 4 4 „7 > za Cl po Ő. 
nácyi; á przéto łatwo uwićrzą, Zé 1€5t 
PÍ 


tem w sobié i rzécz i myśl o niey, czem 
ią być wyrażającego słowa podobieństwo 
okázuié. Stąd to záiste nie mało błędów 
i przesądów poszło; czégo dowodem są 
panuiące po narodach opiniić , do ich ię- 
zyká i słownego skľádu przywiązane. 


2. 7. žlé ci ićst i przykro. "Z przé. 
łożenia kilku uczynkowyzą. niemi nástepu: 
iacych, wnosi się tá ogólna prawda; że 
ták się pospolicić każdemu dzicić , ják so- 
bić postapi : którą zaiste i wczćśnić i nay- 
bárdziey okazywać trzeba, ińko istotną 
pobudkę do czynienia i. poznania tćgo , co 
przystoi czynić człowiekowi. 

Jakoż , ićśli nie złego lub dobrego: zá 
uczynkiem nićwynika; ieśli też sime przez 
się wynikające skutki, będzić w mocy ná- 

szey 


yi yth Či 


1 idm f 
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szey odwrócić , albo im sie odiąć przez nić 
czucię pochodzącey stąd bolćści lub rádos 
Ści, którą w nas i w inszych sprawuią; gdzież 
natenczas znaydzić się obowiązćk, gdzić 
moc jégo w kiérowániu spraw dobrowol- 
nych? skąd różnicą widoczna złości i do: 
broci między temiż sprawami ? poco ná- 
wćt 1 láka Morálna nauka? Ale ináczey 
Bóg postánowiť : z ićgo układu wszech 
rzóczy, nasze spriwy mála swôy skutek 
taki á nić inny; my zás iéstéšmy czuli, 
i przez uwagę nád temžé "czuciem bolé- 
snym lub radósnym , czyniący różnicę złe- 
go od dobrego. Któremi to srzodkámi dá- 
iąc poznać wolą swoię i nićodmienne prá- 
widłą wszćlkich postępków , nic. więcey 
ku rozporządzeniu naszemu nić zostawił , 
oprócz ićdney wolności w obieraniu, i zásťu- 
gi w wykonywaniu, Deus consilium , EF 
linguam, 65 oculos , 66) aures dedit illis... 
Sensu implewit cor illorum, 69 mala 65 bo- 
na ofiendit illis... Apposuit tibi aquam €9 
ignem; ad quod wolueris porrige manum 
tuam (*) ; 

Cokolwiék zatem traf ci sie przydá- 
tnego, czy z historyi, czy ze świeżych 
przykľádow, czy z okázyi dyskursu i in- 
nych iákichkolwiék bądź okoliczności ; nića 
omieszkay użyć ná potwierdzenie ucznio- 

wi 


(+) Ecelesiast: cap: 15. 17. 


wi tákowey fundámentálney prawdy. Z tą 
átoli potrzebną ostrożnością: Aby naprzód, 
ile można, dotkliwsze i tuż po. uczynku 
idące skutki wystáwiáč mu ; aby. powtôre 
z woli i wárunku ludzkiego spadaiące po- 
minąwszy „ do niéuchybnych przez się udá. 
wáć się naywięcey > by potrzécie te opu- 
szcząć , które zbyt dalekie i nićwyrozumiń - 
łe ićszczć , lub od niégo wcálé nićdoświad- 
czone znayduią się,  ldzić tu bowiem o 
przekonanie go wprawdzić podług poiętno- 
ści: tyle zás zé słów twoich rzecz cála 
wyrozumi , i ná nie szczerzć przystanie, ile 
z własnego uczucia i doświadczenia zá pra- 
wdziwą w sobić uzna i rozsądzi : ináczey, 
wszystko się zákoňczy ná czczey formié 
nauki , bárdziey do przytľumienia lub oma- 
mienia, niż do oświecenia rozumu służą- 
cey. Nićch tákžé wprzód dzićci poymą 
cnotę ińko swòy pożytćk naybliższy, á 
wystepék iáko własną szkodę „ nim będą 
mogły w inszych wyższych: obowiązkach 
rozpatrzyć sie zá powiększeniem rozumu s 
oraz wyrozumićć bćz zgorszenia, dla czć- 
go częstokroć droga nićcnotliwych: udáié się. 
I ieśliby które ż nich, zárzucilo ci pomyśl- 
ność nićcnoty , funduiąc się ná lákowym 
przykľádzié w szczćgólności 3 nátenczás 
možész między inszemi dáč mu. te.odpo- 
wiedź: gdybym zé wszystkiemi okoliczno”. 
šciámi znať tg osobę, którą mi. poddiesz zá 
przy- 
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przykład, pokazatbym ci, iz %lć czyniąc 
więcey oná nićrównić downdić utrapienta , 
niśli szexesliwosci. Z samego też pozoru sa- 
dzić mie można: bo, ták mowią, nie wszy- 
stko złoto co się świeci , nie káždy wesoły 
co sie śmićić. 

Lecz żeby się tem lépiey ićszczć w ży- 
ciu cnotliwym zákocháťy , io légo potrze- 
bić przekonały , powinna zupéľnié zgadzać 
się poprzedzająca Bdukácya z dawána In- 
strukcyą , 1 ićdna od drugiey być popierána 
zarówno. Dóm naprzód Rodziców , Szko- 
ła Naduczycićlów , obcowanie domowników 
1 towarzyszów , potoczne przykłady sprá- 
wy i dyskursá , słowem wszystkie okoli: 
czności do tégo zmierząć máig; aby młódź 
niédoznawáfá nic odmiennego w praktycć 
i doświadczeniu, co ma usłyszćć w Mo- 
rálney Instrukcyi. I tak naprzykład: ieśli 
dziecię nauczy się roskńzywać, i przez 
roskázy dostępować wszystkiego ; ieśli dla 
pobłażania i pićszczót nic mu nápierálace- 
mu się nić będzie odmówione , lub przed 
czasem i nad miáre doznáney od nićgo po- 
trzéby dostarczone; zápéwne po sobić sá- 
mym miárkuiac się natenczas, osądzi to 
u siébié zá fałszywe lub wcálé niépotrzé: 
bne, co mu się z książki powiada w te 
slowá: gdy inszym rad ustugnićsz i“gá po: 
moc uczynioną wdzięcznym ićsteś ; :Tátwo 
potem otrzymuićsz od nich, czógo żądasz. 

Toż 


47 


Toż samo przystósuy i do inszych uczyn- 
ków, których zálete lub nágáne będzićsz 
mu wywodził zé skutków nástepnych. 
1 lubo możnaby pokazać, žé lépsza nam 
zńwszć usługę i pomoc prędszą spráwuié 
grzeczność i wdzięczność ku inszym , niż 
sam groźny roskaz i przymus; tákowey 
ićdnak popieránie prawdy ićst przytrudnićy - 
sze dla dziecięcia, 1 oraz bardzo mu przy- 
kre, idko iuż przyuczonemu nád drugiemi 
panować. Nić on tćdy, lćcz nasze wy- 
mysły, prétensyé , postępki i przykłady , 
które go od początku życia powodowały « 
są naywięcey przyczyną tćgo; žé i przéz 
naylépsza Insttukcyą mało się oświeca, á 
mniey ićszczć zagrzewa do dobrego. 

A tu się widzićć daić , iák wićle ná 
początkowey w domu Edukácyi polega. Od 
niey zaczyna się pierwsza uprawą sposo- 
bności dziécinney , pierwsze nasiona złych 
lub dobrych owoców , pod tą iédyna wić- 
ku ludzkiego chwilę , kićdy ićszczć ledwie 
co znayduie się do poprawy lub oducze- 
nia. Publiczna zás, buduić na záťožo: 
nym iuż fundamencić , málgc przytym 
z wićlg do czynienia. Możé oná. wpra- 
wdzić pogorszyć, iák i tamta: lécz gdyby 
Z domowey dobre początki wychodziły , łA- 
twieyby było dla publiczney , dać wzrost 
przyzwoity w cnocić i náucé. 


1. 10,. 


2. 10, i tdk sobić postępował idk trzé- 
bd. Lubo inna rzćcz ićst wićdzićć , á in: 
na czynić, przecież obićdwić służą nić- 
rozdzićlnić człowiekowi; ińko stworzeniu 
mátacemu się kićrować w spráwách przéz 
rozmysł, 1 przeż własne sprawy dochodzić 
przyzwoitey szczęśliwości. 

Czynienie w dzićciich zawisło nay- 
więcey od wprawy , okązyi , przykiadów , 
pr e 1 tyim podobfiych rzeczy, któ - 
re wcale są zostawione w ręku starszych , 
niemi rządzących, Byle takowych | srzod- 
ków użyć umiálá roztropna Edukácya, po: 
trńfi náwét przełamać i te záwády , które 
mogą pochodzić z sámey większey lub 
mnićyszey skłonności dziécinney. Pozná- 
nie zás tćgo co i ińk trzébá czynić, przy- 
nićsić im ná ten konićc dawána nauka mo- 
rálna, 

Nié naléžy z niemi przéstawáć, dni 
ná sámey Instrukcyi, áni ná samym śle- 
pem czynieniu : i to i tamto byłoby rôwnié 
błędem , niézgodnym z nátura czľowiéká i 
z potrzébámi Życia spółecznęgo. Trzébá 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
uczynków ; bo tym sposobem łatwicy się 
nauczy być cnotliwym. Lecz nićch także 
Z wolna oświeca się w potrzébié i przy- 
stoyności spraw nawykłych „ lub náwy- 
knienia godnych : co mu idko ułomnemu 
w cnocić będzić służyło ná záwszé zá nie- 


mála podpore. Já- 


Jakoż zá obróceniem oczu na tá- 
kowe światło , obćzna się, utwierdzi i zá- 
kocha w swych obowiązkach.  Nié. ták ł4- 
two natenczas, znąiąc prawdziwą różnicę 
złego od dobrego, póydzić zá przeciwną 
namową , przykładem , zgorszeniem, 1 przé- 
miińiącemi náksztaľt mody opiniiśmi. Pre» 
dzey się postrzeżć w omamieniu pósyi, 
niebespićczeństwić okázyi , i w obwinieniu 
własnego sumnienia. | Bedzié się oglądał 
w czynieniu na bliższe i dalsze, rzetelne 
i pozorne skutki : będzić umiał pożytćk lub 
szkodę intérésu prawdziwego z mniemá- 
nym, szczególnego z pospolitym porowny- 
wać. A przćz takowy wzgląd ná sićbić , 
ná rzćczy i ná związek onych „tám się znay- 
dzić wspartym posiłkami wiélu pobudek, 
gdzićby ślepota szwánkowáé musiátá. Ná- 
konićc ná złem i dobrem morálnem znaią- 
cy się człowiek, ieśli nie dla siébié , to 
przynaymniey dla drugich stać się możć 
przydńtnym, używąiąc swego šwiátľá ná 
skićrowanie błądzących , popieranie przy- 
ilumioney prawdy i nićwinności. Rada 
takiego przyiacićlska , przestroga i pérswá- 
zya, prędzey wyprowadzi z błędu, prę- 
dzey wywyższy cnotę i ochydzi wystę- 
pék, niż innego, który iedynić przykła- 
dem i opiniią zwykł cenić sprawy ludzkie, 

Mogłaby ićszczć więcey dokazać In- 
strukcya, gdyby iey moc w poruszaniu 

woli 


woli: do dobrego, nić była osłabiona: ná- 
szemi przeciwnościami. Nićch będzić, iak 
nalóży, zgodna Edukácyša z naturą, do- 
mowa z publiczną, Edukäcya z Instrukcyą, 
Prawodawstwo Polityka i opiniić z tąż In- 
strukcyg; á tem samem póydzić młody 
chetniey i státéczniey zá przekonaniem 
prawd morálnych. Bo co mu rozum przy- 
stoynego w obowiązkach ukażć , toż samo 
będzić zgodne natenczas z pospolitą życia 
praktyką.i obtaczálacemi go zewnątrz po- 
budkami, które dobrym przedsięwzięciom 
naywięcey odporu lub pochopu przynoszą: 

Z czćgo wszystkiego pomiárkuié się 
łatwo Nauczyciel , do iakiego ma dążyć 
pożytku , ucząc moralności, 4 iak ią łączyć 
zawszć z potrzćbną praktyką. Nié będzić 
ićdnak wchodził z dziććmi w takowe wyż- 
sze uwagi : pokażć im ráčzey "ná tem 
mićyscu różnicę i związćk między: czynie- 
niem i poznaniem , wytykálgc ićdno i dru- 
gie ná potocznych robotach, dobrzć im 
świadomych > wzbudzi tákžé ochotę do ná- 
bycia tey nauki życia: czego łacno doka- 
żć, byle ich wprzód zastanawiał pilnić 
nád tem, co same czynić zwykły, | lá. 
kich na sobić doznawać skutków po uczy. 
nieniu. 


2. 13. która się zowie Mordlną ndu- 
kg." Nazwisko Morálny, wzięte ićst Z fá 
cin: 


cińskiego słowa Moralis : moralis záš po- 
szło od wyrazu mos po naszemu obyczay. 
Zwáno ią przedtem pospolicić Etyká + co 
znaczy z Gréckiego ndukd o obyczdidch. 
Zobaczmy teraz około lákich spraw 
zabawia się Nauka Morálna. " Widle się 
dzićić w osobić każdego żyiącego człowić- 
ká, béz woli i rády ićgo : takie ićst ro- 
śnienie, starzenie się > trawienie, oddychá- 
nie, bieg krwi c. Wiéle on sam przez 
się czyni, podług własnego rozmysłu. Te 
tylko drugie sprawy naléza właściwić do 
Morálney nauki; i mogą się znowu dwoi- 
ścić uważać , raz mordlnić toićst ile się 
ná nie czyniący człowićk przez własny roz- 
mysł i wolą nakłania : drugiráz fizycznić, 
kiedy to tylko co się w ich robieniu ná 
sam zmysł wydáié, upatrywać będziemy.: 
Gdyby władnący człowićk swemi sprá- 
wami, równie władał i ich skutkami, po- 
dług własnego upodobania > mogłby náten- 
czás bćspićcznić wszystko czynić, i w czy- 
nieniu ná nic się nić oglądać.  Inaczey áto- 
li Bóg nim rozporządził. | Opatrzył go 
wprawdzić darem wolności, dárem ,rozu- 
mu „ áby znał co ma chcieć , i chcąc wy- 
konywał; álé oraz okryślił go zćwsząd nié- 
przéfamánemi gránicámi złego i dobrego., 
przéz nadanie takich 4 nić innych własno- 
Ści, które i iemu i innym rzeczom z nim 
się ná ziemi znayduiącym , służą w szczć- 
golno- 
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gólności. Mogac tédy dopuszczać sie cze. 
go zćcheć , musi sie oraz imiárkowáč , dák- 
by postąpić nalćżało béz szkody i szwán- 
ku: álbo ináczey mówiąc, potrzébuié ko- 
nićcznić z natury swoley jakiego péwnes 
go prdwidła , ktorymby się w dobrowolnem 
czynieniu kićrował. Ito więc ićszczć na: 
légy do uwažánia w sprawach morálnych, 
idk się mdią do służącego im práwidtá. 
Ná zgadzaniu się z niem , dobroć ich. mo. 
rdlna záwistá z złość zás ná sprzéciwiániu. 
Słowem niemasz morálney sprawy, śni 
w sprńwić winy lub zńsługi, béz rozézná- 
nia i woli własney czyniącego > niemász 
złey lub dobrey , béz- oznaczaiącego tež fò- 
żnicę práwidfá. 

Przez takowe zaś iednostayne zawsze 
i wszystkim zarówno służące prawidło , ro- 
zumie się Práwo przyrodzone: toićst prá- 
wo, wyciągnione z natury człowićką , i 
tych rzéczy ziemskich , z któremi on ma 
nićodbity związek przez własne potrzeby. 
Est guidem wera lex natura congruens, dif 
fusa im omnes, constans, sempiterha. . . 
qua negue probos frustra jubet aut wetat, 
nec improbos. jubendo aut vetando movet, 
Husie legi nec obrogari fas est, negue de- 
rogari ex hac aliquid licet. . . Nec vero 
aut per Senatum, aut per populum: solvi 
hac lege possumus, Nec erit alia lex Ro- 
me, alia Athenis, alia nunc , alia posthac. 

Deus 
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Deus legis bujus- inventory: lator: cui qui 
non parebit „ ipse se fugiet ac naturam bow 
minis aspernabitur, atqae hoc ipso luet ma. 
ximas penas: A“) 

Ani ićst trudną i daleką rzeczą po- 
znać toż przyrodzenie, ile trzébá podług; 
naszego stanu. Odzywa się naprzód w ka- 
ždym z nas przéz dotkliwe czucie; któ» 
rem álbo sami z siébié , albo z porusze- 
nia ná zmysłach od rzeczy zćwnętrznych: 
ićstćśmy uięci. Drugi- sposób poznania 
onegoz , ićst doświadczenie iédnostáyne nas 
samych i inszych: króre nić będąc czem 
innem tylko kilkokrotnem potwierdzeniem 
wszélákiego czucia , dáié nam przez to wię: 
kszą i pównićyszą ználomošé rzéczy przy- 
rodzonych. Nakonićc rozmditemi siłami 
umysłu naszego obdarzeni, możemy: to 
wszystko co się czuło i doświadczyło, przy» 
pominąć i wystáwiáč sobić ,“ wystáwuiac 
uważać , uważając iedno z- drugiem poró- 
wnywść, 4 stąd dochodzić i sadzić co nam 
prawdziwić ićst szkodliwe lub pożyteczne, 
z nátura naszą zgodne lub oney przeciwne, 
I byle nasz sad był samego doświadczenia 
wiernym składem, nic do nićgo nić wno- 
sząc z własney chęci, domysłu i opinii s 
byle tákžé uwažálišmy to wszystko , co 
iést w naszem cžuciu albo nić ićst, bez 

c sindo 


(9) Gice: de Repu: lib: III. apud La&tantium. 


dodatku lub umničyszenia ; ták mówię szu- 
káigc , znaydziemy prawdę i w niey upé- 
WNIENIE. 

Nie trzeba ićszczć w związku blisko 
siébié położonych rzeczy, brać iednego zá 
drugie. Z przyrodzenia naprzód ták nam 
ludziom , iáko iinnym rzeczom ziemskim 
służącego, niby z xięgi otwártey mamy 
czytać i poznawać prawo: álé pierwszym 
ićgo początkiem ićst Bóg Stwórca wszech 
rzéczy i Práwodawcá naywyžszy+ co samo 
powinno być dla nas naymocnićyszym obo- 
wiązkiem w moralności. Możć wprawdzić kto 
samochcąc nić być powolnym prawu, przez 
złe użycie wolności ; lćcz nić ićst w mocy 
ićgo zostać szczęśliwym , postępuiąc przé- 
ciwnemi temuż prawu krokami. Nic ták: 
żć nić zachodzi przeciwnego między nim 
i zachowaniem ićgo, á wolnością przyro- 
dzoną człowieka, bo toż samo ićst oczywi- 
stym przépisem prawą , co być możć nay- 
lepszego do obránia dla wolności; chybá 
żć ią zá swawolą brać będziemy , albo zá 
slépa wolność szalonego. xNáostáték rozum 
nasz, nić ićst práwem álé śrzodkiem do 
poznania onegoż: nie w rozumić tédy, 
lécz rozumem i siłami ićgo , trzeba szukać 
tey ićdnostańyney rćguły, Kto ia wyciąga 
z układów swego myślenia, á nić z myśli 
zupćłnić zgodnych z przyrodzeniem i po- 
stáwa ićgo; ten zamiast prawa nátuťy, bę- 

zić 


dzić miał czczy płód šwey imáinácyi, od- 
mienny podług każdego giowy „iw ićdney 
tylko głowić myślącego mićysce znaydu- 
iący, 

Kľáda nićktórzy różnicę między prá- 
wem náturálnem , á Morálna náuka ná niem 
zasadzoną , powiádálac iż prawo ukázuié 
co się godzi lub nić godzi czynić, Etyká 
zás naybárdziey zaprząta się nákľonieniem 
woli dobrego , i podaniem sposobów strzé- 
gacych od złego. Jus natura docet quid 
homini sit faciendum omittendumve. -Reste 
ergo nonnulli jus nature theoriam Ethices 
vocakunt 3 que in primis in eo occupatur, 
ut modum virtutis assegnende demonstret z 
ut inclinet fletlatgue voluntatem ad rete 
faciendum. (*) 

Lécz nić przecząc wcálé tym z woli 
piszącego wynikáigcym granicom, i stąd 
następuiącym podziałom, można z inney 
miáry twierdzić, iż kto w dokładnić podá- 
nych rozpatrzy się obowiązkach moráľno. 
ści, tem sámem znaydzié pobudkę, 4 
z uwagi nad sobą, znaydzić sposób do 
wypełnienia onychżć, Resztę zás trzébá 
základáé na dobrey Edukácyi dla dzićci, i 
na dobrem Práwodawstvwié dla ludzi. Gdyż, 
lák się iuż rzekło, same przez się morál- 

cz ne 


(*) Chrift: Baumeifter , in Elementis Philoso« 
phie Recentioris ad usum Juvenťutis. 


ne máxymy , álbo niepodobne, álbo bár- 
dziey chwalebne niž użytćczne będą się wy- 
dawać źlć wychowanym i rządzonym oby- 
wátélom, 


2. 15. idk i ty i każdy człowiek ma 
postępować x sobą sámym i % drugimi, áby 
4tobić i nikomu nié było źle, álé dobrzé. 
W tey całey słow osnowié , kľádzié się tá- 
kie ograniczenie Morálney nauki, iakie od 
dzićci możć być wyrozumiśłe , á wniésio- 
ne łatwo z poprzédzálacych uwag; i ná 
którem dosyć mála, dla wystawienia sobié 
celu i użytku pierwszy raz słyszane? ná- 
uki. Zeby atoli tym lćpiey w nim się roz- 
patrzyły, trzébá ich zastanowić nád dwie» 
má osobliwić rzeczami. 

A naprzód máig uważyć , iż gdy co 
czynią, czynią to albo względem siébiť , 
albo względem drugich ludzi. Ten dwoiń- 
ki wzgląd zachowany ićst umyślnić w wy- 
liczńniu uczynków wyżey przytoczonych, 
które tu z niemi powtórzyć nić záwádzi ná 
ten konićc. Będzić im toż samo pokázy- 
wał Nauczyciel há ich potocznych sprá- 
wach i zabawach : swoie- potem własne czy- 
nienie i inszych ludzi , byle im znátomych, 
poda zá przykład; áby się upćwniły iż 
w sprawić każdego i wszystkich, ićden 
z tychże dwoistych względów znayduie się. 
Niéch nawćt upátruia go sáme i zágády, 
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wdią, gdy im iáka sprawę przywodzié be. 
dzić , i przeciwnić czyniąc z niemi tę ro- 
botę ná przemiany. A stąd dopiero po- 
miárkuig się, dla czćgo trzeba każdemu 
umićć z sobą, umićć i z drugiemi postę- 
powáč ; dla czego też dwoistego gatunku 
postępki obćymuie náuká Morálna, 

Ostrzéžé ich ićszczć Nauczyciel, iż 
co oni to i káždy z ludzi wićdzićć ma i zá- 
chować w czynieniu ; áby nić rozumiały', 
iak częstokroć bywa, žé nikt krom nich 
sámych, nić podpada równym potrzebom 
i obowiązkom. Tákowym błędem zárážáč 
się zwykły od rzéczy do sićbić stôsowáney, 
biorąc ią albo zá ciężar narzucony , albo 
do czásu tylko służący, póki nić urosną, 
Gdy sie "zás równo podległemi zobaczą 
w tey miérzé , przćz porównanie zé stár- 
szemi i z innemi, chetnicy ná wszystko 
przystawać będą; á samym przykładem po- 
spolitym, i potrzebą osłodzi im się wszel- 
ka powinność. 

Nić wyraża się tu dzićciom bynay- 
mniey przez krótki i ogólny opis, #akby 
naléžáťo postępować x: sobą iw drugimi, 
álé się tylko námienia , że to wszystko por 
Znála w szczególności z dálszey Morálney 
nauki. Lćpiey bowiem zostawić ich do 
czńsu w niéwiádomošci , álbo uczynioną 
obietnicą zaostrzyć ciékáwošé 3 niż wýcia- 
góć po nich uwagi w tem, co nić od sły» 
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szenia słów, lecz od wyrozumienia rzeczy 
całkowitey zawisło. Niech tym czásem roz- 
sadzála każdy swoy uczynćk podług tégo, 
iak się sami po nim znayduią, czyli źlć czyli 
dobrzé , w rozmáitych potrzebach i okoli- 
cznościach ; 4 tá uwagą wzbudzi ochotę 
do uczenia się, i służyć im będzić zá po- 
czątćk morálney osnowy. 

Lubo zás z wyłożenia stopniami cá- 
ley tey nauki ná wszystkie Klasy, pokażć 
się naylépiey , żć nic w niey nić opuści się 
co zamykać powinna ; iédnák tu toż samo 
któtko i ogólnić przełożyć nić záwádzi. 

Nić bawi się tá nauką ićdno około 
spraw, które od naszego rozmyslu Záwi- 
sły; i w nich pokázuié co trzébá czynić 
lub nić czynić, i dla czego. A žé czło- 
wiék , uważając w nim wszystkie służące 
potrzéby i siły, znayduić co do czynienia 
z sobą samym, z drugimi, i zé Stwórcą 
swoim, którego zá początek wszech rzeczy 
uznąić, zaczem, lák się ma sprawować 
podług tych troistych względów i obowiąz- 
ków, to wszystko będzić: nalćżdło do Mo- 
rálney nauki, ińko mistrzyni spraw i przy- 
zwoitego w nich postępowania. 

Uczy oná, iż trzeba żyć każdemu po- 
božnié , voztropnié i sprdwićdliwić : pobo- 
źnić względem Boga, oddáige temu nay- 
wyższemu Panu winną cześć z miłości i po- 
sluszeństwa złożoną , rostropnić względem 
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sićbić ; sprawiedliwić względem drugich , 4 
tem samem cnotliwić , dla siebić 1 dla spò- 
łćczności pożytecznie. Mówię , roztropnić 
względem siébié ; bo tá roztropność ińka 
ićst przyzwoita kićruiącemu się rozumem 
stworzeniu, podáié mu zá przyzwoitsze 
šrzodki ićgo własnego dobrá , wstrzemię- 
źliwość w dogadzániu potrzébom ciała, 
męstwo w miárkowániu żądz swoich , pra- 
ce i usilność w- przedsięwzięciu, cierpli- 
wość w nićszczęściu , i ochędostwo koło 
sić bić. 

Spráwiédliwié postępować względem 
drugich , ićst to ićdno co nić przywłaszcząć 
cudzey włóńsności, á w używaniu i łożeniu 
oney, nić tamować wolności, nić łamać 
wiary i rzetćlności w ugodách , nie uchy. 
lać tákžé przysługi winney bliźniemu, 
w potrzébié i przygodach ićgo. Słowem, 
oddawźć co się komu naléžy , to poczaték: 
czynić dobrze wćdlć możności, to dopćót- 
nienie sprawićdliwości , która náwét i tégo 
wyciąga, śbyśmy obcuiąc, grzécznié vi 
obyczávnié zachowali się z każdym, béz 
pogárdy i próżności. 

W wykładaniu tych troistych obo- 
wiązków , ińko istotnych części Morálney 
nauki, nić trzymála się wszyscy ićdno- 
stiynego porządku.  Jédni záczynáia od 
tćgo co się Bogu należy, z przyczyny iż 
on ićst początkiem wszystkiego, i naygo- 
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dnićyszym winriey daniny. Drudzy rzecz 
śwoię  prowádza od powinności względem 
sićbić , funduiąc się ná tem; iż w każdym 
miłość siebić , ićst ićdyną sprężyną wszél. 
kich spraw i pobudek; i żć kto-o sicbiť 
nić dba, ten i na dálsze rzeczy do nićgo 
$ciggáiace się zważąć nić będzić. 

Co do nas, mńiąc się naprzód stôso- 
wać do poięcia dzićci , idąc pomtóre z nie- 
mi ná wywod prawdy , w” wywodzeniu ná 
ley oczywistość , całe rozłożenie morálno- 
ści do celu Elémentárney xiążki przybliży- 
my. Jako bowiem króy sukni idzić po- 
dług wzrostu, á nie wzrost podług kroiu, 
ták i układ rzeczy zamkniętych w tey 
náucé , do zrozumiáťošci dzićcinney . przy- 
padać powinien. Możesz wprawdzić ten- 
żć układ odmiennić zaczynać, od czégo 
ci się podobáč będzić , podług rozmaitych 
względów ; i nic się przez to z'eśłości nić 
uroni: lecz nić odmienisz zarówno, iákbyš 
chciał bićgu poiętności w dzićciach , áni 
więcey po nich, niż zdołają, nić wyciąg- 
gniész. Gdyby ie kto naprzykład uczył 
pierwey skakánia po linach , niż chodzenia 
po ziemi; cożby wskórał? podałby zaiste 
siébié na śmiech , dzieci na . kalectwo. 
Toż samo służy i w oświecdniu ich rozu- 
mu: naylepszy ten porządek , przez który 
nayłńtwiey rozumićią ; naypożytćczniey té- 
dy prowadzona nauką, gdy nie cudzem 
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4A 
zdiniem „lecz swoim sądem, nić pámie- 
cią, lćcz uwagą, nić z powićści, lecz 
z własnego przeświadczenia , będą pôymo- 
wać wystawiane im rzeczy. 
Wyrozumienie powinności względem 
siébié , zawisło naywięcey od poznania sić- 
bić samego. Do czégo trzebaby się Zá- 
stinawiać, nád swemi rozmáitemi potrze- 
bami, siłami, nałogami, žadzámi i my- 
śląmi, rozważdiąc pilnić co ićst w nich 
skłonnością , á co wprawą, co zbytkiem , á 
co miára, co chęcią samą, á co potrzebą 
i siłą, co omamieniem łudzącym , 4 co rzé- 
télnem dobrem, co gruntem ićdnym zá- 
wszć, á tysiączną ićgo postacią ná pozór. 
Trzébáby nawet iuż być dobrze świądo- 
mym rzeczy zćwnętrznych , osobe kážde- 
go "obtaczálacych , i ścisły z nią związćk 
maiących. Czyliž więc to wszystko možé 
być początkową náuka. dla dziecięcia s którą 
miano Záwszé Zá ostatnią i naywyższą 
w Mądrości: Nosce te ipsum? lćdwać zá. 
czyna rozpatrywać się czem nić dést „.lé- 
dwić wyrażąć słowy, co czuić; ásiákžé 
potráfi dochodzić siébié +w sobié samym , 
i rozsądzać ? Ani náwét potrzćbuić ićszczć 
tćgo Światła, Zostálac zupełnić w ręku 
starszych swoich, mogących lépiey o nim 
zdradzać, niśli on sam o sobić, przy tey 
wićku i sił nićudolności. 
Dla 


Dla tych sámych przyczyn, nić zá: 
czyna sie Morálna náuká od wyfozenia po- 
winności ku Bogu , ktore do wyższych Klás 
są zachowane. . Chcićć bowiem nić słowy, 
lćcz dowodámi ná rozum idącemi (iák wy- 
ciąga porządna náuká) wyłuszczyć co sie 
Stwótcy od stworzenia nalćży, trzeba 
wprzód ugruntowáé się w prawdzić jésté- 
stwa ićgo i służących mu przymiotów : bo 
stąd dopiero naszą ku niemu powinność 
okázuié się. Poki zaś młodzież do takich 
znajomości rzćczy ziemskich nić przyydzie, 
żeby w nich i związćk , i związku tégo ić- 
dnostayny porządćk widziała, póty się do 
nićwidomego Bogá nić podniésié z przéko- 
nánia własnego. Z dzieła rąk tćgo przéd- 
wićcznego Rzemieslnikń, dochodzi : czfo- 
wićk chwały i Bôstwá ićgo , kićdy chcé iść 
drogą przyrodzoney poiętności > "ják nas 
upéwnia w tey mierzé sam S. Pawef, mò- 
wiąc wyrážnié ; Invisibilia enim ipsius, a 
creatura mundi, per ea, qua fata sunt, 
intellecta conspiciuntur, sempiterna quoque 
cjus virtus €9 divinitas, (+) 

Ani się w tey miérzé co osobliwego 
wznawia, lub dawniey używanego przéwra- 
ca. Kićdyż bowiem w szkołach wyktadáno 
fundámentá Teologii nóturdlney, i sámey 
nawćt Etyki? wszak dopiero na Filozofii, 
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która pospolicić była dokonaniem bićgu 
szkolnego. Jakoż z nićwczesney nauki, 
nic się pożytecznego dla dzićci nić zawiążć : 
gdzić dowody prawdę wspierálace przécho- 
dzą ich poięcie, tam nie máte błędy do 
głowy: wpadać muszą. "Röwna ićst nićgo- 
dziwością zápieráč Boga, iáko i žlé o nim 
rozumićć ; quid enim interest, utrum s 
Deos neges, an infames, (*) á nayczęścicy 
to bywa, iż pod iaką postacią wystawił so- 
bić kto Bóstwo z dziecinnych lat, takąż i 
potym nań się zápatruič. 

Nákoniéc , nić czyni się odłożenie do 
wyższych Klas porządney wiadomości 0 Bo- 
gu, ićdno dla tym zupćłnićyszego oney 
podania. Wićle i każdemu, i spółćczno- 
ści, i sámey morślności ná tem zawisło , 
aby się utwierdzać ná rozum, żć ićst Bog 
świńtem rządzący , šwiádék sumnienia, oraz 
Sędzia spraw i myśli; žé po znikomem ży- 
ciu nástepuié niťšmiértelne + żć zatem nie 
mász prawdziwié obowiązków sumnienia 
bćz tćgo prawodawcy , áni wi prawodaw- 
stwić ićgo nić ićst zostawione przestępstwo 
bez káry, zasługa béz nádgrody , nićwin- 
ność béz pociechy. " Te i tym podobne 
wywody ińk są dla zabćspićczenia cnoty, 
potrzebne , tak będąc dálékiemi od zmysłów, 
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wyciagáig wiekszéy nád lata dziécinne rôz- 
wagi , i silności w rozumowaniu. 

Nić przeto ićdnak mamy wcálé zapo- 
minąć w początkach Edukácyi o Bogu: 1 
owszem trzeba wcześnić prowadzić dziéci 
do nićgo. Alć co innego ićst przyucząć 
ich do pobożności iák można, 4 co innego 
znowu zapuszcząć się zniemi w te wszyst- 
kie przyczyny, ná których się wspiera 
potrzeba i obowiązek dla człowiek teyżć 
pobożności. Nim się do tego uczynią zdol- 
nemi przez wiek i rozum doytzálszy, niéch 
tym czasem z wiáry i kátéchizmu wiedzą 
o Bogu. "Nićch cię inńczey nić widzą i 
nić siyszą względem niégo , ićdno żć go 
takim dla sićbić czuićsz i uznaićsz, lákim 
go być dla nich ogłaszasz. * Nić opuszczay 
tńkżć trófidigcey się okńzyi, z któ:cyby 
mogły wyrozumićć Opatrzność i Spráwié. 
dliwość tegoż Boga , lub się poruszyć ku 
niemu 'sćntymentem czci i miłości. Nako- 
nićc, wystawiay im go záwszé iáko iay 
lepszego Oycá i Pana nas wszystkich; „gdyż 
ten wizerunék ićst nayłatwićyszy do po- 
ięcia. I iéžéliby który z bystrzćyszych 
uczniów , miał się z tobą zńpędzć w iár 
kie: subtćlności , lub też zarzuty ,“ przétniey 
wszystko tą prostą odpowićdzią s. chcćsz wd- 
rag wićdzićć dostátécsnié co ićst Bog, nić 
ták łatwo možna ci tę rzécz opowićdnićć, 
Nić widzimy Bogá oczymó, mié słyszymy 
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uszymó, nić dotykamy się rgkamá z docho= 
dzimy go tédnák w przedziwnych dziełach ié: 
go. Fak i ty poznasz co uczynił, náten. 
czds, czem on tést, będziesz mogł sam sg- 
dzić przyzwoicie. 

Nic więcey zatem nić zostáié ićdno 
rozpocząć Morálna Naukę od tych Obowiąż- 
köz , które się tyczą iédnego względem dru- 
giego 1 społćczności. Jákož od nich“ pier- 
wszy poczaték osnowy Morálney prowádzi- 
my : raz dla tégo, žé i osoby między so: 
ba obowiązane , i to sámo co im przystoi 
czynić z obowiązku, są to rzéczy ná oko 
widoczne, oraz łatwe do wyobrażenia z po- 
toczney praktyki i przykładów życia; dru: 
gi raz, iż takiemi będąc , naybliżey do te: 
go upodobania przypadają , iákie w dzić- 
ciách pánuié ku temu wszystkiemu , co ich 
zćwnątrz obtacza, i ku czemu całe się prá- 
wié wylewać zwykły , dla wiélkiey w zmy: 
stách żywości i ná umyślć imáinácyi. A ić- 
sli dla nas własne uczucie i doświadczenie 
są naylépszemi nauczycićlami; ieśli ká: 
ždemu nayłatwiey to wyrozumićć, w czem 
się sam znayduić , zácož i w nauczóniu 
dziecięcia nie mamy postępować temiż sto- 
pniámi? Pierwsza dla niego społeczność 
Rodziców , z któremi żyić , pierwsze z nie: 
mi związki, i związków potrzeby , w któ- 
rych się znayduić , pierwszy świat w dos 
mu i szkolé ; á zatem pierwsze tež mićy* 
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sce w ukľádzié dzieła Elémentárnega dáié 
sie Powinnościom domowym przéd inszemi. 


2. 19. co w tey mordlney nducć usťy- 
szys% , pochodzi to z doswiadczenia i uwag 
rozsądnych ludzi. Każda nauka dwá rázy 
brać się możć ; albo zá zbiór tych znaio- 
mości, których ludzie doszli z- doświad- 
czenia, i uwagi nád niem ; albo zá udzić- 
lenie niéwiádomemu tychżć nabytych wiá- 
domości. 'Tamto pierwsze ićdno znaczy , 
co mićć naukę, to zás drugie, co dawać 
tež naukę : albo krócey ićszczć , być uczo- 


nym, i uczyć. Czćgożkolwićk miody ná 


sobić. doznaić, lub co mu podpada pod 
zmysły i uwagę, ićst własną ićgo nauką ; 
gdy go się zás w tym dorobku zápomags, 
przez udzielanie nábytey od inszych náu- 
ki „ fést to ićdno co go uczyć. Nić 
wieleby i nić rychło , ták on iáko i każdy 
Z nas Z osobná doszćdł z własney praktyki, 
gdyby ićdni drugim nić udzielali spólne- 
go światła, i nić oświecali się wzálemnié. 
Stąd w szczególności i Morálna nauką 
wzrost swdy wzięła > będąc ińk insze náu- 
ki, porządnić w ićdno zébrána, z doświad. 
czenia i z uczynionych nád niem uwag wy- 
ciągniong, 4 do potrzeb i sił czľowiéká 
przystosowaną nauką. Nićmniey tákzé po- 
winna się fundować na prawdzić oczywi- 
stey , toićst ná tem, czego w náturzé da: 
świad- 
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świadczamy ićdnostaynić : ponieważ ten 
probierski kamień uczyni ią w dowodach 
i régulách niézáwedna każdemu i wszy- 
stkim przydatną, zgodną w sobić i z tymi, 
którym zá przewodnictwo służyć ma. 

Co się zaś tyczć dzićci uczących się 
moralności, bywa to częstokroć , iż gdy 
im się co idko złe w czynieniu Zápowie , 
lub przestrzeżć áby go się chronili w dál. 
szym cząsić , ufáią nátenczás i pochlebiála 
sobié , że albo potrafią uniknąć złego sku- 
tku zá występkiem idącego , albo żć co się 
drugim tráfifo , to ná nich simych nić spá- 
dnié. Skąd mniey dbać zwykły ná przć- 
strogi, á w słuchaniu onych przykrzyć so- 
bić. Alé to ták szkodliwe omamienie w dzié- 
ciach, pochodzi naywięcey z przyczyny 
nas samych i naszego z niemi postépowá- 
nia. Byleś sobić zarobił na przywiązanie 
ufność 1 dobrą opiniią u młodego 3 byleś nić 
nápominať go z pásyi i fálánia lćcz z przy- 
wiązania, i toż napomnienie czynił do ić- 
go potrzeby , á nić do samey przykrości ; 
byleś nić przepowiadał mu rzeczy zbyt dá- 
lékich i nić péwnych , lub nic go wcále nić 
tykaiących ićszczć podług niego; byleś 
twą przéstroge fundował ná ićgo własney 
uwadzć , 1 iésli być możć doświadczeniu ; 
byleś nakonićc, był sam rzétélnym w do- 
trzymywániu słowa , roztropnym w nápo- 
mnieniu , dopieroż w odgražániu z náten- 
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czas nić będzie i òn miał przyczyny przy- 
chodzić do niédowiárstwá , áni do zuchwál- 
stwás równić twym usifowániom iako 1 
ićgo poprawić przeciwnego. 

Táž Instrukcya dzićciom dawána, Zá- 
wisłą naywięcey od sposobu ich uczenia , 
á ten znowu od umićiętności Naduczycić- 
lów w oświecaniu. Chęć przysługi, stárán- 
ność o požyték, i roztropność Profesora 
będzić pierwszą w tey miérzé mistrzynią : 
który rozważywszy pilnié co mu ićst po- 
dane w xiažcé Elćmentarney do naucze- 
nia na każdą klasę, i oraz wyrozumia- 
wszy tych których ma uczyć , lćpiey ić- 
dno do drugiego stósować potrafi podług 
wszystkich służących okoliczności , niżby 
tu doktádnié opisać można w szczególno- 
ści. Mając átoli wzgląd ná sáme náuke 
moralności. i ná słabe siły dziécinnego 
wiéku , kilka do tego ściągaiących reguł 
podáié się raz ná zówszć, iáko powszé- 
chnić użytćcznych i do zachowania po- 
trzebnych. 

t. Postępuy iák naywolniey w náu- 
czaniu dziecieciá moralności, osobliwié 
w pierwszych klásách, nić wiéle mu ná raz 
podaway do uwagi, álé co podaićsz póty 
rozbieray i z różnych stron wystawiay , 
póki nić wyrozumie dosyć podług siebić 
i mátéryi: póty nawćt przypominay i po» 
wtarzay , póki mu się dobrzć nić wbiić, 

Lé- 


Lódwić bowiem nić każda myśl Morálna 
bywa złożoną, pod péwnemi kondycyámi 
uważaną, i przćz nie od podobnych wzglę= 
dów różniącą się, á oraz iédná drugicy 
służy zá związćk i podporę dálszey budo- 
wy. Nić trzébá wprawdzić zapędząć sie 
z nim w głębokie szperánie wszystkiego s 
osobliwić coby się znalazło ićszczć ciemne 
i niézrozumiáfe dla niégo ; álé oraz nić na» 
leży, áby brał ićdno zá drugie, lub wno» 
sit ślepo i lekkomyślnie. Duo witia vitan» 
da sunt in cognitionis studio „naturali sa- 
ne 65 honesto. | Unum ne pro cognitis habeae 
mus incognita, hisque, temere assentiamur 3 
quod vitium effugere qui volets (omnes au- 
tem velle debent) adbibebit ad considerane 
das res „ 65 tempus €9 diligentiam. Alterum 
est vitium, quod quidam nimis: magnam 
operam conferunt in res obscuras s easdem: 
que non necessarias. (*) 

2. Co masz uczniom wykładáć z Książ 
ki, przeyzrzyy wprzód u sićbić rozwažá- 
jac pilnić co zá czem:idzié , lák sie ićdno 
Z drugiem wiążć,.i dla czégo. Przéz tež 
pilną uwagę nágotuy się ná te przykłady 
iokoliczności życia, z którychbyś mogł im 
naylćpiey wystawić i dowieść użyteczność 
réguť morálnych. — Rostrząśnicy, tákzé 
wprzód u siébié. naléžycié , coby było dla 
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nich przytrudnićysze z mätéryi przypadáid- 
cey , osobliwié co większego wyszczégöls 
nienia potrzebuiące niż się w xiążcć znay- 
duié + coby ci mogły zarzucić i co ná to 
miałbyś odpowićdzićć , co nawet im sás 
mym zadać, á co sobié zostawić do roz- 
wiązania. 

3. Nim zńcznićsz wykładać przypa: 
daiący kówałćk z xiążki, lub gdy go iuż 
przeydzićsz i: rozbićrzćsz , możćsz z niemi 
o tem sámem wdáč się w poufałą rozmowę. 
Podczas ktôrey będzićsz miał potrzebną po- 
rę, zágádywánia ich z różnych stron, abyś 
się upéwniť , czy dobrzć rozumićją co sły: 
szály > wyciągania własnego od nich zdá- 
nia, wytchnięcia nićznacznić pánuigceý 
w kim wády , i zástánowiénia się nád tém , 
cobyś widział być im nayprzéciwničyszego 
podług nałogów i opinii, w które się wprá- 
wiły. Słowem, nićch tá w poufátosci roz- 
mową, trybem iak zowią Sokrátésá, more 
Socratico prowadzona , będzić dla nich przy- 
pómnieniem, rozćbraniem i utwierdzeniem 
rzeczy ściągńigcych sie do uczenia , będąc 
oraz miłą w náucé rozrywką, gdzić sie Náu- 
czyciel w równi stawia z uczniem, odstą- 
piwszy tonu náuczyciélskiego. 

4. Wszystkie réguly i uwagi morálne, 
w których sie oświecą , przystósuy záwszé, 
ile tylko będzićsz mogi, do nich sámych, 
i ich codziennych postępków. Jako bo- 
wiem 


wiem niť samey prawdy , álé oraz i cnoty 
ićstćś nauczycićlem, ták tež i uczniowić 
nić uczą się moralności dla czczych dysput, 
dla chluby swoiey, itwoiey, lecz iédynié 
żéby cnotliwié żyć umiéli : i lépiey im nić- 
röwnié bedzié, mićć wolą w dobrem utwier- 
dzona , niž głowę argumentami subtćlne- 
mi nábita. Qui ad scholas venit, quotidie 
secum aliquid boni referat , aut sanior do- 
mum redeat, aut sanabilior. Aliquid pec- 
catur wilio pracipientium , qui nos docent 
disputare , non vivere ; aliquid etiam vitio 
discentium; gut ad preceptores suos affe- 
runt propositum , non animum excolendi y 
sed ingenium. (*) 


3. 6. Nikt nié tést ná świćcić béz tych 
potrzéb €$c: Záczyna się wykład morálney 
náuki dla dziecieciá od obowiązków , lákie 
między nim i Rodzicami ićgo zachodzą. 
Tychżć znowu obowiązków początek oczy- 
wisty wyprowadza się z własnych potrzeb, 
którym i on i káždy ná ten świát rodzący 
się czľowiék ićst podległy nićodmiennić , 
mimo woli i układu naszego. Niéchžé 
więc iak naypilniey i naydłużey będą zástá- 
nowione dziéci nád rozpátrzeniem Się W ta- 
kowych potrzebach; gdyż stąd naywyrá- 
źniey póymą wielkość starań  Rodzicićl- 
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skich, moc 'własney powinności i miáre 
oncy > stąd sie pobudza do icey wypełnie- 
nia. 

Nić wchodzi sie ićszczć z dziecieciem 
Ani w roztrząsanie wszystkich czľowiéká 
potrzéb, áni w rozważanie zachodzących 
między niemi różnic i podobieństw ; bo to 
pozna ná swem mićyscu z dalszego biégu 
moralności. Dosyć mu ná tem tćraz wić- 
dzieć, žé z tych naypierwszych potrzeb , 
ićdne ma pospolite z inszemi ludźmi , dru- 
gie ićgo wićkowi właściwe; toićst ićdne 
mu służą iako człowićkowi, drugie idko 
dziecięciu. Ják zaś ićdne przed drugiemi 
są dotkliwsze w czuciu, i nagléysze w do- 
gadzániu , táki też záchowuiemy porzadék 
w wyliczániu onych : i dla: tégo pokarm i 
spanie idzié przed odzieniem, odzienie przed 
pomieszkńniem , i tám daley. 

Nic łatwićyszego nad poznanie tych 
potrzeb: każdy ie czuić w. sobić , uważa 
w drugich , i wszędzić gdzić się tylko obrò- 
ci, znayduić przykłady , w robotach , stá- 
raniách , zábiégách i zámystách ludzkich. 
Nić przeto iédnák spuści się Profésor ná sás 
mę uwagę dziecięcia , lćcz lćpiey będzić, 
gdy z nim wnidzić w wyszczćgolnienie ka- 
ždey z osobná potrzeby. T tak naprzykład 
wytknić mu naczynia, statki i sprzęty słu- 
żące do roboty , obrony , i wygody domo- 
wey; pokazując oraz iák te narzędzia, nić 

tylko 
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tylko inszych , álé i iégo służą uzywámiu , 
i lákim sposobem. Mógłby bowiem rozu: 
mićć lák częstokroć bywa, Żć się wcálé 
béz tégo obćydzie , czego w ręku swoich 
nie ma, lub czem się sam nić zaprząta. 
Kićdy zaś w tych i tym podobnych mátych 
rzeczach będzie się záprawiať przez uwa- 
ge > do spólności intérésu , łatwiey potem 
zagrzćić się do miłości oýczyzny , w któ» 
rey wszyscy iák w domu idkim mieszkańcy, 
są związani przez własne i pospolite użytki, 


3. 17. masz ićszczć inną właściwą poa 
trućbę twemu młodemu wiékomi,  zécbciey 
są tylko wyrozumićć. Potrzebę,„ o którą tu 
idzié , nazywamy potrzebą Edukácyi czyli 
Edukácya : Alé ponićważ nić zé brzmienia 
słowa, lécz z uwagi nád sobą, i stąd myśli 
wyciągnionych porównania , naylepiey tež 
potrzebę wyrozumićć można, záczem pier- 
wey rzécz sámá, niž názwisko oney, wy- 
kłada się dziecięciu. Tákoweý ostrożności 
w uczeniu, będzić zawszć używał baczny 
Profésor. 

Jákož nie małe to ićst złe, mówić do 
dzlecieciá nićzrozumiśłemi słowy , lub nić 
dobrzé w znaczeniu okryślonemi : bo się 
przez to cićkiwość ićgo zraża, poięcie 
przytępia, i náuká mięsza. W tem átoli 
nayszkodliwsze , iż do takowych słów , inne 
wsićbić, znaczenie przywięzuić , niż nalé- 
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ży; ták dálécé, žé lubo czásem zdájé nam 
.sie przyzwoicié odpowiádáé, ná pytánia 
słowami nauczonemi, iédnák ánion nas, 
ani my ićgo rozumiemy prawdziwić. Tey 
to ničuwadzé nászey , iák on bićrzć słowo 
pierwszy raz słyszane , trzeba przypisać 
naygłownićyszą przyczynę pierwszych błę- 
dów, które się ićgo głowy czepińć zwykły. 
Pamiętaymy więc, Zé w sensich mo- 
rálnych , ogólnych i pod względność umy- 
słu podpadaiących, powinno pierwey dzie- 
cię poznawąć rzecz samę, lub tež oney 
podobieństwo, 4 dopiero potem słyszćć o 
iey nazwisku. Gdyż to równą wáda ićst 
dla nićgo, albo więcey mićć słów w u- 
sciéch , niż w głowić myśli, albo więcey 
się uczyć, niśli myślą dosiągnąć potrafi. 


4. xt. Ucząc się i ćwicząc wprawia» 
Żeś powoli siły twoje, ndbywałeś coraz wig- 


kszey tátwosci i umićiętności.  Uwažáiac 
każdego człowieka od początku życia, wi- 
dzimy iż te siły ićgo, któremi tylko ićst 
opatrzony z przyrodzenia , kończą sie ná 
sámey sposobności do wszystkiego.  Zázye 
wać zaś tychžé sił sposobnych , władać nič: 
mi przyzwoicić i podług ich wydołźnia 
czynić, to mówię, zawisło od wprawy i 
nałogów zaciągnionych. Takdalece , iż cho- 
ciażby kto nawćt urodził się zupełnić do- 
roslym i silnym , iészczéby przy tey mo- 
zno. 


żności, musiał nabywać sposobu uzywá- 
nia oney. 

To czégo nie mamy rodząc sie, á do 
czćgo powoli przez wprawę i ćwiczenie 
przychodzimy z látámi , dáié nam Eduká- 
cya. Wpráwiánie sił ciálá, nizywamy Edu- 
kácya fizyczną, sił umysłu, edukácya ro- 
zumu, Ćwiczenie się nakonićc w sprawach 
i obyczálách przyzwoitych , osobliwić któ- 
re do spółćczności ściągają, nazywamy Edu- 
kacyą Morálna. 

Trzy odmienne powody kićruią tą cá- 
Ťa Edukácya w dziecięciu: pierwszy wyni- 
ka z ićgo tempérámentu , i wćwnętrznego 
ułożenia organ , coraz bardziey do swey po- 
ry przychodzących; drugi pochodzi od lu- 
dzi z któremi obcuie, których słucha 1 ná- 
śląduie s trzéci nákoniéc od rzéczy zéwne- 
trznych iégo własnemu czuciu i doświad- 
czeniu podległych, Gdy tákowi náuczy- 
ciélé zgodnié się trzymaią, zmierzálac do 
ićdnego celu, natenczas kiérowány od nich 
uczeń , odbiera doskonałą podług siébié Edu- 
kácyg. A lubo co od rzeczy i ludzi zawi- 
sło, możć być po większey części w mocy 
nászey , ićdnak trudno ićst taką w samem 
édukowániu zgodę obiecywać sobić , aby 
się nic nić uchybiło. Dążyć do niey przez 
wszystkie starania, zbliżać się ile można 
przez wybór nayprzyzwoitszych śrzodków, 
ten ićst ičdyny pożytek , dla którego trzés 
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bá wićdzićć i wystawiać sobić, co być mo- 
żć naydoskonálsze. Nádéwszystko zás, nić 
dziecię do naszęy Edukácyi , leez tež edu- 
kácya do potrzeb i sił iégo stôsuymy „ i 
nić gubmy dziecięcia chcąc z nićgo przed 
czasem uformowáč człowićką; gdyż iná- 
czey czyniąc, urośnić z nićgo tak straszny 
dziwoląg, iák daleką była od prawdy imái- 
nácya w naszym domyśle, 

Co się zás tyczć potrzeby edukowá- 
nia, nád którą tu tćraz zastanawia się dzie. 
cię, w tey naylépiey rozpatrzy sie dwomd 
sposobami: raz UWważáć bedzié przez pá- 
mięć, czćgo przódtćm nić umiał , i kiédy 
się zaczął uczyć; drugi raz gdy się bedzié 
oglądał ná nićumieiętność młodszych nić 
równić od sićbić. dziéci, A ták dopiero 
przekona go w tem nauczyciel, iz nić tyl- 
ko potrzébuié Edukacyi, álé náwét žé jey 
wszystko winien, czego nabył do tych 
czas. Nád tákowem przekonywániem na- 
leży zástánawiáé dziéci + gdyż one pospo- 
licié mniemáig , żć w niczem od przeszłych 
swych lat nié sa odmiennnemi, i žé to 
zawszć czyniły i umiały co i téraz ; po- 
dobne owym, którzy nie znáigc Historyi, 
nic odmiennego nić widzą w sposobach i 
wynálazkách życia ludzkiego. 


4: 21. Ndzyma się Fdukácya. Cośmy 
na początku Przypisów , dzielili „ |. 
b. da 
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kdcyą i Instrakcya dla dokładnićyszego rzć- 
czy obidśnienia , to tu w iédnym ogólnym 
wyrazić zámykamy.  Jészezé bowiem nie 
możć dziecię wchodzić w takowe giębiey 
uważane rôžnicé z i nicby mu się stąd nić 
záwiazáto. Niech ci zá niego wiedzą , 
którzy się nim opićkuią: gdyż on iako so- 
ba sámym , ták i służącą sobić Edukacyą i 
Instrukcya nić rządzi zupćłnić ; będąc w tey 
mićrzć pod dozorem i władzą starszych 
swoich. 

W káždey zaś Edukácyi dziecięcia czy 
umysłu, czy morálney , znayduić się zá- 
wszé co do wpráwowánia , i oraz oswiecá- 
nia; á zátem gdzić Edukácya , tám i In- 
strukcya zachodzić musi. W czásie iédnák 
i sposobach różnią się od sićbić. od Edu- 
kácyi poczynáć wé wszystkiem należy , á 
dopiero przystępować do Instrukcyi; áby 
co się założyło przez wpriwę i zwyczay + 
utwierdzone zostało przekonaniem ná ro- 
zumić ucznia. 


s. 8. kdżda szczćgólna potrućba , nić 
mdło wyciąga rzéczy „ ktorych ludzić zážy- 
mdią Ege, Jako wszyscy rodzimy się po- 
dlégfymi potrzebom , ták nie mász znowu 
żadney Z tychžé powszćchnych potrzeb , 
żeby człowiek chcąc ktôrey dogodzić przy- 
zwoicić , nić zażywał ná ten konićc rzeczy 
ziemskich. Zéby się naprzykład pożywił, 
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trzeba mu idkiego pokarmu , którego w sá- 
mym sobić nić znayduić; żeby náwét 
oswieciŤ się, trzébá mu ná to albo rzeczy 
doświadczać, á przćz toż samo ich užy- 
wać péwnym sposobem , albo przez różne 
wynálázki i instrumentá; nabywać tégož 
doświadczenia , od inszych. Nić idzić tu 
© ićdnostayny sposob, tak dogadzánia po- 
trzébom , iáko i zażywania rzéczy ; bo ten 
wćdług możności każdego i służących mu 
okoliczności, możć być odmienny. Nikt 
naprzykład ná suknić nić potrzebuić konić- 
cznić sáiéty, Albo pakliku, potrzebuijć 
ićdnak okrycia ciała przéciw rozmaitym 
nićwygodom, 

Skąd poznać możemy, iák ścisły zá- 
chodzi związćk przez potrzeby między czło- 
wićkiem i rzeczami ziemskiemi , w pośrzod- 
ku których znayduić się. Ponićważ zaś 
każda z tychžé rzeczy, ma własne przy- 
mioty i onych pewne okryślenie, záczem 
chcący człowiek czynić podług swoich po- 
trzeb i sił , ma się oraz oglądać ná porzą- 
dek i własność rzeczy , do użytku ićgo zdá- 
tnych. "I z tćgoto dwoistego przyrodzenia; 
toićst nas ludzi i zćwnętrznych rzéczy ziem- 
skich, naléžy wyciągać prawo naturalne, 
gdyż ińk natura tych rzeczy dla naszey , 
ták i naszą dla nich nić odmieni się ná sá- 
me chęci, układy i mniemania ludzkie. 
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s. 22. ilszcnć nić potráfisa ták dobrać 
pracować idkby trzóbd. Lubo nie można 
po dzićciach wyciągać pracy rôwney do- 
rosłemu człowiekowi , ma iédnák pilna Edu- 
kácya stáráé się oto; dby naprzód ich roz- 
rywki były zabawką, 4 nić sámem prôžno- 
waniem; áby powtóre wczésnié do uczci- 
wey pracy przywykly > i w niey się záko- 
cháty > áby nakonićc dogadzanié ich po- 
trzébom w jédzeniu , odzieniu i tym podo- 
bnych rzéczý 4vdo których zdáig się być 
naybárdziey przywiązane , nić szło ináczey 
ile mozna , iédno w nádgrode fozoney od 
nich pracy i wysługi. Możć młody práco- 
wać swym sposobem , możć takžé podług 
siébié dorabiać się u Rodziców zażywania 
wygody. Nie o ciężkość tuj idzić lub gá- 
tunćk pracy , nić o odięcie pomocy rodzi- 
cićlskiey dla dziecięcia , lécz ná tem oso- 
bliwić cała rzecz zawisła; żeby nić tylko 
w dálékiem od pieszczot i gnusności, nie tyl- 
ko w prácowitem, álé oraz i w dorobko- 
wem względem sićbić życiu, był zápra- 
wiany tenżć miody. 

Kto pełni powinności swego stanu, i 
to czyni co do nićgo nalćży , podług obo- 
wiązków , tem sámem. prácuié. Pracować 
zás iákimkolwiék bądź sposobem i za wła- 
snych sił łożeniem , opedzáč swe potrzeby, 
jést to porządćk naturálny, dla wszystkich 
służący, i ták oczywisty, lák oczywista 

rzécz 


rzécz że trzeba oráé i siać, žébý zbierać, 
Któremu ićśli się kto nalćżycić przypátrzy, 
uzna zá prawdziwą tę powićść narodu 
Chińskiego ; iż gdzić w krdiu téden obywá- 
tél nic nić robiąc gyié, tám drugi zd to 
dlbo % biedy umiera, álbo się nić rodzi. 

Przéciwna temu porządkowi Edukácya, 
ićst przyczyną wielu złego.  Jódni stąd 
marnotrawią zárobiona krwawo fortunę od 
przodków swoich „: drudzy nić umicią zá- 
robić na nię, insi przychodzą do rozpu- 
sty, i wad obrzydliwych zásiagnienia. Pra- 
cá zaś, doznanie potrzeby i nawet biedy, 
ićst naylépsza nauczycićlką. Przez nić prze” 
chodząc młody , urośnić dalekim od gnu- 
sności , dbáfym o siébié , w wydatkach po- 
miárkowánym, do wydárcia cudzego nić 
porywczym , á skłonnym do litości i rátun- 
ku. Z doświadczenia teyżć ná sobić pracy 
miarę biorąc, nić będzić poczytywał po- 
mocy ludzkiey zá simę należytą sobié dás 
nine + nić będzić w opinii swoiey poglądał 
ná drugich z pogardą; niczego nákoniéc 
nić będzić wyciągał od nich dumnić , iśk- 
by tylko dla niego sńmego żyć mićli, 


5. 28. możć sie 2 tobą nié bedwić miał 
czem podziélič , możć tákžé bedzié wolał 
ďáč komu innemu, á nić tobić, jako ni- 
komu nie przystoi lekkomyślnie sądzić o 
kim, á tym bárdziey ićszczć intencya 

spraw 


spraw cudzych nicować, tak tež wszćlkim 
sposobem bronić mamy dziéci od zásia- 
gnienia tey wady, i tégo coby ich w nie Z ná- 
szey okázyi wciągało , wystrzegać się. Jé- 
Śli bowiem komu to im osobliwić nalćży 
być skromnemi, gdy Z tylu miar potrzé- 
buią zićdnania życzliwości u wszystkich , 
aby się ratować mogły przy swey niéudol- 
ności. Niéch się ráczey zapatruią ná ká- 
ždego , ińko brata przychylnego ku sobić z 
nićch naypierwey ile można poznawóią, 
ná co się ićden drugiemu przydálé w usłu= 
dzé i pomocy zobopólney. A tak i po- 
wszćchna miłość ludzkości w nich się zá- 
prawi, i gotowa do uczynności grzeczność 
urośnić, dáléka od niechęci, nićufności, 
posadzánia , podstrzegánia , i ustawicznego 
iątrzenia sie , béz przyczyny przeciw dru- 
gim. 

1 dla tégoé to, nić mówimy ná tem 
mićyscu do uczniá: iż ten, nd którego- 
byś się spuszczał łaskę, możć sig rowgniewdć 
ná cię, możć być skąpym, mogą go od do- 
brodzićystwa tego odwićść wadudrośni przéu 
złe uddnie cićbić €e: 65c. lćcz zamiast 
tych przyczyn ochydzenie przynoszących s 
kładą się inne , w których nic złego w sg- 
dzeniu o bliźnim , nic takiego dla dziecię- 
cia nić znayduić się, coby w nim wznie- 
cić miało nićchęć i gniew ku inszym, oso0= 

bli- 


bliwić kiédy mu się mówi o rzeczach nay- 


bliżey go tykálacych. 


7. 14. mdią cię rodzicć żywić podług 
możności, édukonáč , strzedz i bronić, pôkš 
do zupółnych lat i sił nié przyydzićsz. Zá 
dorośnieniem młodego , ustaić potrzebą Edu- 
kacyi; względem zás pożywienia i obro- 
ny, iuż ma do tćgo zdátne siły i rozum 
sposobny. Zywié więc i strzedz, nić ićst 
ná ten czás ták ścistym obowiązkiem dla 
rodziców „ śni tyle starania po nich wycią- 
gáigcym „ iákim było przy nićudolności lat 
pierwszych. 

Toż samo twierdzić można i wzglę- 
dem winnego od dzićci posłuszeństwa. Po- 
winność tá zé strony ich, iáko i tamta zé 
strony” rodziców „ zamienia się w obowiąz- 
ki inszych postępkow wyciągdiące, kićdy 
młody w męskiey dobić stawa. Ná ten czás 
rodzice mála go zapomagać w ićgo wła- 
sny dorobku ; on zás rády od nich zácia- 
gáč i do niey sie przychyláč , choćby tyl- 
ko to czynił dla sámego uszánowánia. Jé- 
šli zás ná radzie i zápomoženiu poczatko- 
wem nić dosyć dorosłemu ; ićśli do niczé- 
go sam się nić bićrzć, oglądaiąc się na to 
tylko co mu dáig, lub zostawuią rodzicé 5 
ićśli nákoniéc nić umiciąc sobą rządzić , 
potrzebuie rôskázu i posłuszeństwa, znak to 
ićst žé był álbo žlé, álbo niédbálé éduko- 

wanym. 


wanym. Ná ten czáš i dla nićgoi dla ro- 
dziców to ićdyne choć niétychte lekarstwo, 
czynić więcey i wyciągać nižby należało 
podług porządku przyrodzonego. 


8. 6. naléžy nam się od rodziców. Jé- 
żeli które dziecię nie ma rodziców, naten- 
czás to sámo nalćżeć mu się będzić od ić- 
go naybliższych krćwnych , lub wyznáczo- 
nych opićkunów. A ićśli i tych mićć nić 
będzić , zostńiąc wcalć sierotą, w tákowym 
przypadku kto się podiął być ićgo dobro- 
czyńcą, ten przéz to wziął ná sićbić po- 
winność równą rodzicićlskiey , co do nay- 
ściślóyszych potrzeb dziecieciá , choć ná in- 
nych pobudkách zásádzona. Rodzicé win- 
ni zé sprawićdliwości ; dobroczyńcy z obie- 
tnicy, która ich obowięzuić do dotrzymá- 
nia ofiárowáney komu łaski. 


. 12. i potem więc + térau masg ich 
„v spomagdi. W wykładaniu powinności dzie- 
cięcia, ná te wszystkie wzgląd mamy, któ- 
re służyć mu będą nić tylko do czasu, álé 
i ná záwszé. Dla tey przyczyny pokázuié 
mu się, czego i téraz i potem mogą od 
nićgo potrzebować rodzicć , podług różnić 
zachodzących okoliczności. — Prawdziwić 
mówiąc , Ścisłe od dzićci posłuszeństwo trwa 
do czasu , póki nić urosną : Powinny rátu- 
nék ma naybárdziey mieysce w przygodzie, 
mogącey przypaść ná rodziców 3 ićdne tyl- 

ko 


ko. uszánowánie"iést ná záwszé trwálačé + 
w káždey wićku dobić i okoliczności obo» 
wiązuiące „ którego náwét i po śmićrci 
swych rodziców powinny dzićci przestrze- 
gáč. Stwierdzaią tę prawdę słowa dziésie- 
ciorgá przykazánia , czciy oycd twego i má 
tke twoig. ; 


10. 26. masz ich kochdi „... oddá. 
śqc miłość zá miłość. Moglby kto zarzucić, 
żć miłość sámá nić ićst ścistą powinnością ; 
gdyż tégo nikomu nakazywać nie można , 
co nić tak od woli i rozmysłu ićgo , iáko 
ráczey od wćwnętrznego uczucia zawisło. 
Lócz nić wchodząc w nadaremną sprzeczkę 
o samo słowo, rzecz tę całą iak się tu biérzé, 
w nástepuigcych uwagach podaiemy. 

A naprzód każdy człowićk z przyro- 
dzenia, w iákimkolwiék bądź wićku zostá> 
iący, przywiązuić się do swego dobrá. 
Byle tedy rodzicé kochśli swe dziéci iak 
naléžy, i im czynili dobrzé podług mo- 
żności w dogadzaniu potrzebom , będą zár 
pewne i one kocháľy swych nay większych 
dobroczyńców : gdyż: to nić podobna sércu 
ludzkiemu „ nić kocháč się w kochaiących. A 
ieśli ták ićst, czyliż więc natenczas trudną 
będzić rzécza dla dziéci wypełnić to co czu- 
ią, i uznać: żć powinny ? 

Ná tey istotney kondycyi zásádzona 
miłość ku rodzicom , wrośnić tym mocniey, 
gdy się w pociągaiących do niey Po ie 
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kach będzić dziecię rozpatrywało zawczą* 
su, przez uwagę. Jako bowiem w inszych 
rzeczach , tak i w każdem wéwnetrznem 
czuciu, wićle zawisło naprzód od wprás 
wy, á potem od rozwažániá : i lubo te 
dwá sposoby w mocy czľowiéká zostálace, 
nić dałyby mu samego áféktu, gdyby do 
nićgo nić był skłonnym z natury, ićdnók 
od nich pochodzi rozniecenie i trwałość 
przywiązania, 

Toż samo tu z dziććmi czynimy. 
Wywodzimy im porządnić, zá co máig 
kochać rodziców , i przez co do tegoż kos 
chánia poruszyć się. Ják się zaś poru: 
szą, lák mocną miłością uięte będą, to 
mówię zostiwuić się ich własnemu czu= 
ciu „ które w tey miérzé możć być większe 
lub mnićysze , podług tempérámentu , wiés 
ku i inszych tysiącznych okoliczności. SŤos 
wem nić zákľada się ścisła powinność ná 
samym áfékcié i ićgo wielkości, lécz rás 
czey ná uczynkach, á tych nić innych; 
iédno które i dogadzála naypierwszym pos 
trzebom: rodzicź i dziecięciń , i do których 
oraz każdy czyniący możć się przynaglić 
z własney woli : iakie są zé strony rodziców, 
żywić, bronić 1 ćdukowadć ; zé strohy zás 
dziecieciá s rátomič , słuchać i czcić tychżć 
rodziców. Inszey nád te péwniéyszey i oczy» 
wistszey miśry, nie można przépisywáč i 
stanowić W pe i wzálemnych. 
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ir. 2. masz ich takżć słuchać i onym 
być posťusznym.  - Nalćży wprawdzić do In: 
strukcyi, przekonać dziecię w tem, żć dla 
tak istotney Edukácyi, ińka służy iégo wić» 
kowi i nićudolności z porządku natury, 
ma potrzebę być rządzonym „4 przez toż 
samo być posłusznym. s E to się uczyniło 
w uwagach położonych dla: nićgo , ná kar= 
cić 4x6. á osobliwić 91/1 ros  Nišli“o 
tem náwét z porZadnié prowadzoney náu- 
ki usłyszy , iuż on pierwey po swoiemu 
zna się być obowigazánym „ do 'posłuszeń- 
stwa, Widzi bowiem, żć samstáby , á ci 
mocnićysi nić: równić , którzy (nim rządzą, 
i Zé, nić umićiąc radzić sobić w codzien- 
nych potrzébách , czuić się przéz nie przy= 
naglonym do słuchania rozkazów. _Nic 
takiego w sobić samym nić znayduić ić- 
szczć. przez coby sie mógł wyłamywać 
ztey podlćgiości 1 onęż > nićznośną czynić, 
a wystawiać sobić : gdyż rada, roztropność 
i przezorność «starszych przéchodzi sily ro- 
zumu iégo 3 on zaś dla mśłcy w rzéczách 
znaiomości łatwo się uspokńia, á: mniey 
przez uwagę roztrząsa , co zá czem możć 
nóstąpić. 

Z tem wszystkiem iédnák, niéprzyuczy 
się być prawdziwić posłusznym ná sáme 
rozumu uwagę. Pełnienie tey powinności 
zawisło cáte od wprawy i náwyknienia ; 
toićst od moralney Edukńcyi. Jak w tey 

| i mić- 


mierzć kierowali nim starsi , iakiemi kro- 
kńmi obchodzili się z naypierwszą powol- 
nością ićgo, w którey go stawia naturą 
przed zásiggnieniem nałogów , ták też i 
on się stájé powolnym do ich woli, ták 
nówćr i ieńu samemu tož: posłuszeństwo 
wydáié się łatwe, albo trudne, potrzebne 
albo wymyślne , rá stąd na zepsucie ićgo 
lub na poprawę wychodzące. 

Alć znowu táz Edukácya do“ posťu- 
szeństwa dziecię wpriwuiąca, ićst bardzo 
trudną *w samey ćxćkucyi;' raz dla tégo 
iż chroniąc się ićdney wady, możć wpášé 
w przeciwną , A blisko niey położoną + dru: 
gi raz“ iż nie máťo“ takich. rzóczy godzić 
musi, które się nićzgodne ná“ pozór wy= 
dáig; náostáték, žé od wićlu spôlnie idą- 
cych kondycyi zawisią „á niérowno w moz 
cy naszey zostńiących.- Co sie na simym 
początku Przypisów powiedziało o Instru= 
keyi i Edukacyi, służy tu do ułatwienia 
tákowey trudności + pomogą szczégolniey 
następuiące: Préstrogi A krótko zebrane, i 
niéktôremi? uwagami obidśnione. Roztro= 
pność każdego rządzącego wićkiem mio 
dym, potrafi Z nich“ pożytkować wédlé 
przypadku i potrzeby. 

1. A naprzód, nié dozwalay w níczem 
dziecięciu przyamyczdidć się do pánománta, 
egy nád tobą; czy nád drugimi. Bo pos 
hłażając w tey mićrzć , urośnić wi nim zú- 

Ez chwá- 


chwáłość nayniézgodniéysza z posłusżeń= 
stwem ; dla ktorey predzey się stáč możć 
krnabrnym i złośliwym, niź podległym 
prawdziwić i w podległości uspokoiony m: 
Od pory pierwszych lat, takowa z nim 
ostrożność zdczynńć się powinna. Jószczć 
on mowić nić umie, 4 iuż swą wolą oká- 
zuić. jeśli za iey wymysłem w kilku po- 
dobných razach co ná tobié wymusi, iuż 
przéz to gotuićsz i iemu i tobić nićznośne 
iárżmo panowania: mówię lemu + gdyż i 
dla nićgo sńmego ićst to nie mała biedą 
żądać czégo nić potrzćbuić , nápietáč się 
nićcierpliwić , i być záwoiowánym od swey 
żądzy. Ják te, i tym podobne złe nałogi 
wćzmą górę, będzićsz potem musiał przé- 
fámywáč one. Powiesz nátenezás dla po- 
krycia swey winy, o! iákžéto złe dziecię? 
nić inne odpowiadam, ićdno iákim go 
sam mićć chgiałćś, przez twoie z nim ob- 
chodżenie się. Zá coż bowiem zrzędne, 
płaczliwe i uporne? bo wie z doświadcze- 
nia, żć pľáczac i upietálač się, dostanie 
tćgo prędzey czego żąda. Zá, co gniewli- 
we? oto iż przyuczywszy się pierwey do 
wymyślania, nie možé potem znieść nay- 
mnieyszego przeciwieństwa. Toż samo tQ- 
zumiey i o inszych pásyiách. Należy mu 
wprawdzie dawać pomoc ile trzeba: ślć 
oraz nić dopuszczay , by się zbytnić nás 
pierał , lub przéz sámo nápieránie dostęe 
pował. 


ował. Oducžýsz go od humoru, wymy* 
słu i rozkázu , ićśli przézeň nic nić wskô» 
ra. Nić zważay na ićgo krzyki i płacze 
kiédy co raz odmówisz; zániecha on wpręd- 
cé tych sposobów, byle ie widział wcale 
nadaremne. jeśli náwét z uporu lub z gnie= 
wu udérzý kogo, uderz go zá to, ileby 
mu dosyć było nié do boleści , lécz do 
poczucia; aby przez to, i z siébié simego 
pomiárkowat się lákie złe drugim wyrzą- 
dza, i oraz poznał wcześnić , Zé toż złe, 
które innym czyni, spada ná nićgo. Ná- 
konićc w czem sam sobić będzić mogł po- 
radzić, nićch to robi: á ták się wpráwi 
rázém „ i Zážywáč sił swoich, i podług 
nich miarkować swe żądzć ; być skromnym 
w wyciąganiu cudzey usługi, być zá nie 
wzájemnié uczyńnym. 

2. Troby tákié rend ná nim ma być 
dalekim od pdnowądnia; d podlógłość ićgo 
od niewoli; 1 podłości. " Zostáwuy mu przé- 
to wolność w tem wszystkiém , w czem 
iey podłwg słabych sił ná złe nić zażyić 
albo podług wieku użyć potrzebuić , álbo 
gdzić się sam kićrować zdoła za własną 
pobudką. Lépiey będzić odćymowńć mu 
wszélkie okázyé do złego, niśli uymowáč 
sámey wolności: teyżć nić odbieray mu 
pierwey , ñim się przez nie źle sprawi. 
Gdyż iák częstokroć zarzuca się twem nić- 
ufiniem:, ták“ przéciwnié staić się szláchés 
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tničyszym dla tego w postępowaniu , źć 
chcć utrzymać dobre o sobić rozumienie, 
Zárob także sobie u młodego na wiarę, 
szácunék , poufałość, i przywiązanie, 4 
tem sámem i chętniey będzić podlegał , i 
w podległości nié spodlćić. Gdy mu co 
roskazuićsz lub zakązuićsz, czyń to záwszé 
dla słusznych przyczyp > i pamiętay Zé po- 
winne od nićgo posłuszeństwo ma być wé- 
dlé ićgo potrzeb, á nić dla twoich wymy- 
słów , lub tobić bárdziey niž iemu siużą- 
cych względów. " Miárkuié on dobrzć co 
się do nićgo ściąga, á co twemu upodo- 
bániu i pasyi dogadza; i ićśli się ná sá- 
mey tylko mocy zásadzáč będzićsz, uzna 
cię w sobić zá tyráná. — Nátenczás utraci- 
wszy przywiązanie i poufałość , albo dla 
ničodbitey podległości , nauczy się być skry > 
tym obłudnikiem i złośnikiem , albo przez 
przytępienie i boiaźń znikczemničié. Gro- 
źby twoie, kary, przymus, i samą náwét 
Táiánia zrzędnego przykrość , przycisną go 
wprawdzić do ulegánia, lecz odćymićsz 
mu ochotną wolą w czynieniu i wykony= 
waniu; á zámiast syná lub uczniń, nić 
doznasz w nim ićdno niéwolniká. 

3. Nić wówszć x nim postepuy ná sá 
mo ślepe posłuszeństwo; nié zdwszé zno- 
wu ná wywód przyczyn w rozkázyvániu, 
Rządź się raczey w tey miérzé miára wić- 
ku ićgo , poięcią , przymiotów. , nałogów s 

i in- 


i inszych okoliczności, w których go wi- 
dzisz być położonym + pámietálac , žé nić 
ićst zupółnić ani człowiekiem, Ani niéro- 
zumnem zwierzęciem, lecz” dziecięciem. 
W truéch osobliwić przypadkach służy zá- 
wszć slépe posłuszeństwo : kićdy naprzód 
trzeba dziecię rátowáč od ińkiego nagłego 
nieszczęścia, lub go prędko od czego złe- 
go odwićść ; kićdy powtóre przyczyny 
funduiące nasz roskaz lub przykaz, nić są 
ićszczć dla niego zrozumiałe ; kiedy ná- 
konićc z wyłożenia tychżć przyczyn, mógł- 
by się dorozumieć czćgo złego , i nauczyć 
z pogorszeniem, 

4. Wstrzymuy się od częstego roská- 
zymánia , dopieroż ustawicznego. Zachę- 
cay ráczéy , pilnuy , przćstrzegay, i w po- 
ufáťošci ráde. podaway. Nic fatwićyszego 
nad roskázy i rćguły , które láko dziéciom 
prędko z pamięci wylćcą , ták prędzey ić- 
szcze znudzą ie sobić , obrzydzą i w znie- 
wagę obrócą. Lepsze badzié nád to wszyst- 
ko, zagrodzić im drogę do przćstąpienia , 
i umykać wszelkich okázyi do psowánia 
sie. 


s. Nákoniéc umiey roskágywác, kiédy 
truébd. Zlćbyś robił, gdybyś im takich 
wad zakazywał , w które ićszcze nie wpa- 
dły, i podobno nić wpadną : bobyś przez 
to mogi wzniecić w nich chętkę do rzeczy 
nięznaiomey. Zlébyš robiť, gdybyś- záká- 
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zu lub przykázu twego mniey ważne da=. 


wał przyczyny, lub tákie iákiemiby się 
podług sićbić nić poruszyły, alba ná nie 
znalazły w swey myśli gotową odpowiedź. 
Nić często tákžé masz im co zapowiadać 
pod wyraźną kára; wyiąwszy te przypadki, 
w których ićdno przestępstwo wićle złego 
zá sobą pociąga, w innych pomnićyszych 
okolicznościach , zostaw do woli swey uká- 
ranie. Nićch ićdnak znają, że ich kárá 
nić minić zá zuchwałe nićposłuszeństwo , 
i żć się od niey w takowym rázié , czy 
proźbą, czy obietnicą, czy instancyą nić 
uchylą. Zgotá rzadko roskázuy, tym mniey 
się odgrażay; mierz záwszé karę przéstep- 
stwem, odmieniay onęż podług gatunku 
winy, i nigdy się nić sróż w ukárániu ; 
poczytuy káre zá ostatnie , á pćwność oney 
zá nay większe lekarstwo. 


TE. 12. niémniey + młasnym potrze 
bom dogodzisz, przex tákome z niemi po- 
stępowanie: jako w każdey, tak osobliwie 
w powinności względem rodziców , należy 
mićć wzgląd ná dwić rzeczy, choć bardzo 
bliskie siébié , álé iédnák odmienne ; na- 
przód co powinny dzieci, powtóre zá co. 
To drugie wprzód im sie przekładało , po- 
kázuiac co rodzicć czynią dla nich; tám- 
to zás pierwsze naylepiey się wydńić z tych 
potrzéb., które służą rodzicom, jáko ro- 

dzicom, 
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dzicom. Záwszé mi wprawdzić i każdemu 
przystoi być wdzięcznym , kićdy mam zá 
co; lecz dáléko milsza i pożytćcznićysza 
bedzié moiá dániná, gdy przéz nig dogo- 
dze własnym intérésom tego , dla którego 
się pełni. 

Lócz żebym się ićszczć tym chętniey 
pociagnať, do oddania należącey się słu- 
sznić powinności , trzeba mi potrzćcie uwa- 
żać, ieśli w sámem wypéľniániu oney , 
nić zámyka się własny móy intérés. I nad 
tem więc ićszczć zástánawiamy Z. pilno- 
ścią uwagę dzićcinną , iák to baczny Náu- 
czyciel łatwo dostrzedź možé z przéczy- 
ťánia Elementarney xiążki. 

Tákowy záš własny intérés każdego, 
péľniacego swą powinność ku drugiemu , 
ukázuiť sie wé wszystkich obowiązkach zé 
dwóch miar; naprzód uważśiąc, ińk te po- 
trzéby , w których obićdwić strony powin- 
ny sobić dogadzić, są razem służące, i 
spólne ićdney i drugiey , choć nić dla ié- 
dnakich względów > uwažáigc pomtóre iak 
się obićdwić tym mocniey zniéwaláig ku 
sobié i záchecáia do rátowánia się, kićdy 
iédná przéz drugą dostępuić tego » czego, 
czy sámá dla siébié czy spôlnié z drugą 
potrzébuié. I ták naprzykład + ićst potrzé- 
bą rodziców, áby ich słuchało dziecię ; 
bo przez to fátwiey im bedzié rządzić nim, 
łatwiey onemuż dawać edukácyg, i wię- 

kszey 
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kszey w czásié z wychowanego spodzie 
wąć się pocićchy,  Jćst potrzebą tákžé 
dziecięciń słuchać swych rodziców , bo iná- 
czey., zgubiłoby samo siébié, i niépožy- 
tkowálo wcalć z dawáney sobié edukácyi. 
Jést znowu z drugiey miáry potrzebne toż 
posłuszeństwo : dziecię go pełniące , uy- 
muié tym bárdziey zá sćrce swych rodzi=' 
ców, rodzicć zá$ uięci pilniey chodza 
okolo inszych potrzćb ićgo, 1 náwét fá- 
godniey obchodzą się w używaniu władzy 
rodzicićlskiey nád nim; á stąd znowu i sá- 
memu dziecieciu miley ićst słuchać rodzi- 


ców 1 ku nim poczuwać się do wdzię- 


czności. 

Te podiwdyne pobudki , któremi sie 
wiążć intćrćs własny, są od nas wszędzić 
żacnhowane, i wyrážnié wytknięte w po- 
winnosciách dzićci ku rodzicom,  uczniá 
ku nauczycielowi, sługi ku pánu. - Do 
Náuczyciélá zás nalćżeć będzić, iák nay- 
pilniey nád tem wszystkiem zastanawiać 
uczniów i Z niemi w szczegolne wchodzić 
rozbieranie. A stąd i siły rozumu záo- 
strzáč , i w prawdach morálnych utwier- 


dzáč sie beda. 


15. 15, Tdmto pierwsze názmdč się 
może ; krócey nalćżytością; toićst tą rać- 
cza y która się tobić należy od kogo: to zás 
drugie, powinnością z toićst tą raóczą, któ. 
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va ty nošnienéš komu.: Naléžytošé i powin- 
ność są wyrázy Morálne, przez które ozna- 
czáig sie te dwa względy , czyli iák zowią 
rélácyé „ ińkie upátruiemy wé wszystkich 
obowiązkach zachodzących między ludźmi, 
gdy się w nich uważáć bedzié , ik sig ma 
ná wxudiem czynienie ićdnego względem dru- 
giego. Taka ićst potrzeba tych krótkich i 
ogólnych wyrńzów w morálney náucé , 14- 
ka cyfér w Arytmétycé , litér w Algiebrze, 
Zá pomocą bowiem takowych znaków brá- 
nych iédnostávnié , ułatwiamy sobić robo- 
tę umysłu naszego w dochodzeniu pra- 
wdy , tám osobliwić gdzić zachodzi wiele 
rzéczy do porównywania Z sobą, áby wi- 
dzićć w czem są podobne lub odmienne. 

Niżćli zaś z dziecięciem przychodzi- 
my do tych ogólności, zástánawiamy go 
wprzód nád tem wszystkiem , co się w ich 
znaczeniu zámyka , i co do wyrozumienia 
onych pomaga. I tak naprzykład , wprzód 
mu się Zosobná wywodziły ićgo własne 
potrzéby „ Z tychžé potrzeb, naléžace się , 
jemu od rodziców czynienia; 4 dopiero 
przéprowádziwszy uwagę ićgo przez rzéczy 
Świńdomsze, powińda mu się ná końcu, 
Żć to, co się naléžy komu, iák tobić od 
rodziców , zowié się ogółem naléžytoscia nić 
oglądźiąc się bynaymniey od iákiey osoby 
w szczególności pochodzić będzić taż naléžy- 
tość, ińkiego po kim czynienia wyciągać, i zá 

co, 


co, 2 iakich potrzeb i pobudek wynikáé. 
Tož samo zachowało się i względem ogól- 
nego wyrázu powinności. Nié wchodzimy 
z dziecięciem w głębsze uwagi nád tąż na- 
lćżytością i powinnością; dosyć mu bedzié 
tétaz ná tem co się rzekło , póki nić po- 
zna więcey oboówigzźków morálnych , i nie 
stánié się zdolnićyszym do rozumowania. 

Jak z uczniem przeydzićsz naléžycié 
cúta naukę do pierwszey Klásy służącą, 1 
rak się iuz obézňa ž temiž ogólnemi wy- 
rázámi , postąp z mim wspak w potrzébney 
rópółycył teyżć morálnosci: tóićst co pier-. 
wey od potrzeb, iako rzeczy świadomszych 
záčzať być prowadzonym , póki nić przy= 
szedł do należytości i powinności , to ná ten 
czas nićch zaczyna od tych ogólności roz- 
bierńć związek prawdy, póki nić stánié 
na potrzébách, które się każdemu dáig 
czuć sńme przez się. 

Dwoma zaś sposobami môžésZ czy». 
mié tákowa z nim repćtycyą : naprzód sł0- 
swmić, przékľadáljac mu co zá czem idzié » 
iiak sie iédno ná drugiem wspiera , wy- 
ciágálač oraż po mim podobnego powta- 
rzóńia, Po takowem przććwiczeniu uday 
się do drugiego sposobu ; toićst zadaway 
mu nd piśmić krótkie pytáňia, ná wzór 
tych idkie się kláda, po brzegach wiążki 
Elememtdrney, áby się nad niemi sam żA- 
stanawiał w domu, i sam co rożumie od- 
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pisywał; byleś átoli nić obciążał go ta ro- 
bota ile w początkach, i więcey nić wy- 
ciągał nad iego siły , doświadczenie, i spo- 
sób myślenia. A ták kiérowáne dziéci w ká- 
żdey Klásié od Profésorá, wszystko to 
przez uwagę rozrobia sobić i ułożą , właśnić 
ják pszczółki iąkie, co wprzód pamięcią 
zbieráty > i niétylko wićdzićć będą, álé i 
umićć. Apes debemus imitari, que ducunt 
succum ex floribus ad mel faciendum ido- 
neis, deinde disponunt per favos quidquid 
aitulere. Idem prastemus in bis, quibus 
aluntur ingenia : concoquamus illa. (Č) 

Alé zástánowmy się iészczé nád temi 
dwoma wzglédámis, iákie widzićć się dáig 
w morálnych obowiązkach. Co w każdym 
długu i onego wypláceniu, lub w rzeczy 
iákiey ná zámian idącey „ toż podobnié uwa- 
żáć możemy w naléžytosci i powinności, 
Naléžytosé oznacza; co mi sig od drugiego 
nalóży; powinność zás, co ia mu winie” 
nem od siebić: albo, gdyż to ićdno ićst, 
co obydwa dla siébié czynić mamy, on dla 
moich, ia zás dla ićgo potrmeb, áby nam 
było dobrzé przóx tdkową spólną pomoc. 

Jle to iégo czynienie, mnié się nalér 
ży, bedzié moig naléžytošcigs ile znowu 
winien ićst pełnić go od sićbić, będzić 
ićgo powinnością. Tož sama mówić mor 
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žita i o moim czynieniu względem nićgo : 
w którem ia znayduię moig powinność, on 
zaś smiofę nalćżytość. 

Nie mász zatem między nami, (iák 1 
między wszystkiemi máigcemi co z sobą do 
czynienia ludźmi) nalóżytości bez korćspon= 
duiącey powinności; mie masz powinności 
béz należytości. Co się dwa rázy brać i 
rozummićć możć : naprzód, iż ińk la Z mo- 
iey strony , ták iron zé swoiey , ma nié- 
rozdzićlnić służącą sobić i nalćżytość i po= 
winność; poswtóre, iż co ićst moią należy» 
tošcia to będzić ićgo powinnością , 4 w mo- 
iey znowu powinności zamyka się ićgo 
należytość. W pierwszym uważaniu te dv, 
względy należytość i powinność , będą obo- 
wiązkami zobopôlnemi, toićst spólnić i zá- 
rowno służącemi tak ićdney iak i drugiey 
stronié + w drugim zaś będą wudiemnemś 
obowiązkami, toićst ná wząiem przemie- 
nińigcemi się z powinności ná należytość , 
znalćżytości ná powinność. I ták náprzy- 
kład; iako dzićci máig swoię należytóść od 
Rodziców i oraz ku nim powinność , tak 
tež i rodzicom służy nalćżytość od dzićci, 
i ku“ tymżć dzićciom powinność: i znowu 
có służy dziéciom idko należytość , to bę- 
dzie powinnością zć strony rodziców, á 
w powinności dzićcinney -zmayduią rodzicé 
swą nalóżytość. 


Dosyć 
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Dosyć więc będzić w wykładaniu po- 
rzadnem zachodzących obowiązków „ wyrá- 
zić służącą iedney stronić. należytość i po- 
winność : “bo tem samem widzićć można , 
co druga na wzálem powinna, i co iey 
się od tamtey należy. 

Lécz skadžé przychodzą ludzić do tey 
spólności i wzńiemności'w czynieniu? nie 
skadinad záiste iédno z" potrzeb; którym 
jako każdy. iest podległym „ póki Żyić ; ták 
też šzukáiac dla nich pomocy , łączy: się i 
wiążć|ićden z drugim. Gdyby 4lbowsem. 
nikt yłcńlć nie miał potrzeb, álbo mńiąc 


s. „mógł im sam przez. się dogodzić bez 


gunku drugich , ná ten czas żadenby się 
nić znaydował w tych obowiązkach uczyn= 
kowych ićden względem drugiego ; á tem 
sámem nicby sie ićdnemu od drugiego nić 
naléžaťo wzálemnič. 

Kićdy drugi czyni to, co mi się na“ 
leży od nićgo , stálé się zadosyć moim po- 
trzebom ; kiédy ia takżć czynię względem 
niego; com mu ićst winien od sićbić , 
dogadzam przćz to .ićgo potrzébom. "Ták 
więc czynić ińk wyciąga zachodząca mie“ 
dzy nami, lub kim insżym , należytość 1 
powinność, albo, ogólniey ićszcze mówiąc; 
sprawować się podług obowiązków záchoz 
dzących ; ićst to ićdno co sig ratowóć 
ap wadiemnych potrzebach „ 1 dostępowóć 
tego , iéden przez drugiego , ná czem zby- 
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wa każdemu z osobna; 4 przez toż samó 
ićst to ićdno co zddosyć czynić swym włas 
snym potrzebom. Słowem gdzić nić zás 
chodzą żadne potrzeby, tám się nic nić 
znayduić do czynienia wzálemnego , tam 
też mićć nić będzić mićyscą nalćżytość i 
powinność. 

Stąd tákžé można widzićć oczywiście, 
żć takowa nalćżytość i powinność, ićst ré- 
gula czyli prawem skazuiącym , lák ma ić= 
den z drugim postępować, i na ićdno wy= 
chodzącym co i sprdwićdliwość, | Zgodne 
z temżć priwem postępki, będą dobremi 5 
przeciwne iemu, będą włemi morálnié. Já: 
kiemi zás pokażą się być porównane z pra 
wem, tákiemiž będą i względem naszych 
rzétélnych intérésòw i potrzeb; bo toż 
samo w odbieraniu nalćżytości á w péinie- 
niu powinności zamyka się, czego po nas 
wymágála własne potrzeby ; idk się każdy 
o tem ż poprzedzających uwag možé prze- 
konść. 

Zamiast nalóżytości ,zażywaią niéktô« 
rzytćgo słowa prawo, jus po tácinié, mò- 
wiąc naprzykład; mam prámo do tey wio- 
ski lub do tey sukcésyi E$c. toićst, iż tá 
wioska lub sukcćsya do mnié należy. Ale 
ponieważ nalóżytość i powinność lépiey sie 
odbiińią ićdnń przy drugiey na samo sto- 
wne brzmienie, i gdy się onych czyni po- 
równanie. wydśtniey ukazuią zachodzący 

mię- 
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dzy sobą związek i różnicę, niśli prdmo 
i powinność: ponieważ toż słowo prawo; 
pospoliciey ićst bráne zá rógułę., czyli usté» 
wę, lex po łacinie, do którey stósowść się 
mamy w spráwách naszych , naprzykład 
mowiąc, trzébá stucháč prawa, co zaiste 
wcálé odmienną rzécz wyraża od pier- 
wszego znaczenia , dla tych mówię dwóch 
przyczyn, brać nić będziemy wyrazu 145 
leytości zá prówo , lub prawa zá naléžy» 
tość. (*) 

Ani tu nić idzić bynaymnicy o sámo 


æ nazwisko rzéczy lub przeciwne zwyczńio* 


wi tłumśczenie wyrazu : boby to było upo» 
rem godnym nágány i wcálé nádáremným : 
lécz ićdynić 6 to, úby + okryslič. oboigtne 
w znaczeniu słowó, i zachować iédno» 
stdyność raz mu danego znaczenia ; co Zál» 
ste ićst bardzo potrzebną ostrożnością 
w káždey umičietnosci porządnić wyktadá- 
ney. Przéz to bowiem zágradza sig drogá 
wszélkim czczym dysputom, z oboiętno- 
ści słowa naywięcey wynikálacym + sama 
zaś nauką stśić się lásna , dokładną 1 zro- 
zumiśłąz á tem sámem łatwą do poięcia 
i spámietánia. Zgoła, przez słowa láko 
widome znóki, możemy się nad wćwnę- 
E trzne- 


(5) Knipfki w Synonimié to słowo Prawo, Jes, 
ták tlumáczy , naléžytosé ktörg ma kio do 
czego. S 


8%" 
trznemi myślami Zástáhawiác , i ohež ros 
strząsać , prZéz ićdnostayne zás branie tych 
żć znakow, unikamy zámieszánia i omył* 
ki ták w składaniu , iko rozbierániu związ» 
ków i względow umysłowych. Czégo iás 
wnym dowodem ićst Mátémátyká, Gdy» 
by kto w Gćometryi brał wszystko pomie* 
szanić ićdno zá drugie + álbo gdyby chciał 
tachować ná samę myśl, choćby do szé- 
ściu tylko, bćz zażywania wcálé ińkich= 
kolwićk bądź znaków , záiste nicby nić 
widział péwnego i oczywistego, i wnétby 


się uwikłał w swey robocić ; iak tego ká- g 


żdy sam ná sobić doświadczyć możć, 


16. t2. pełnić więc fiwoie powinności 
ku nim , ićdno to ićfi*, co dobrzć czynić 
dla fićbić, : Między inszemi rzćczami, Zás 
powiedziało się uczniowi w simym wfig= 
pić Morálney nauki, iż sie zniey náu- 
czy, ták ma postępować z drugiemi, dby 
mu nić było źlć dlć dobrzé.. Toż samo té- 
raz dowodzi mu się w szczególności. I ie- 
śli wyrozumiał zachodzące między nim i 
rodzicami ićgo obowiązki , możć sam osa- 
dzić, žé nić tylko. obiecany z tey náuki 
pożytćk, ićst zgodny z prawdą, álé nawet 
i to prawda, žé mu sie dobrzć dziać bę- 
dzić, iak i każdemu ićdnemu względem 
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go naybardziey utwierdzáč i zástánawiáć 
w pierwszych Klásách : naprzòd áby sie od 
tégo co powinien , nić zrażał dla trafiáig- 
cey się czásem w samem wykonywśniu 
przykrości; drugi raz dla tćgo, iż w dál- 
szym bićgu Morálney nauki , nayczęściey 
porównywać będzićmy wszćlkie , uczynki 
z prawidiem nalćżytości i powimnosct 1 po- 
dług tákowey reguly rozsądzóć » béz wy- 
ráénego ukazywania, lák oraz tez uczynki 
zgadzają się x własnem dobrem 1 potruéba 
każdego. -Gdyż ustawiczne powtarzanie 1c- 
dney prawdy pokilká rázy wprzód okazá- 
ney, i powszéchnié do kázdego obowigzku 
służącey , sprawiłoby nudną przykrość, i 
rozwléklosé nádáremna w nauczaniu. 
Nayszczególniey iédnák tež uwagę 
dziecieciá mamy zástánawiáé wzgledem té. 
go wszystkiego , co lést winien swym ro- 
dxicom. Zá pilnem bowiem rozwažéniem 
tákowych naypierwszych obowigzkow s po- 
ciagnié sie chetnié do, wykonánia onych ; 
wykonywáé zás one ićdno będzić „dla nié- 
go , co się czynić zdatným do požytkowá- 
nia z édukácyi, od którey zwisła szczęm 
śliwość iégo. w. dalszym życiu. Oddátac 
nawćt co się od niégo naléžy rodzicom s 
záprawi się tem sámem do równey sprá> 
wiedliwości względem drugich ludzi. Jakoż 


: PORĘ: ERÖ SSZEG EBC i i fodych , sa poczat- 
drugiego , kiédy sie będzić spráwowať wć- | postępki synowskie w m i | 

|| dlug powinności. W czem zaiste trzeba kiem i lata O a g. | 
| 2 3 


télstwá : i rzadko to bywa, áby kto uda: 
wszy sie: torem dobrego dziecięcia, nie 
wyszćdł ná poczciwego obywátélá. 

I dla tychcito przyczyn, nić poste: 
puiemy dáley z uczniem pierwszey Klasy ; 
lécz do nićgo stösowáng morálnosé w tych 
istotnych powinnościach ku rodzicom, zá- 
mykamy : mdiąc oraz wzgląd ták ná dzie- 
cinny wićk ićgo i sťabe siły poiętności, 
iako osobliwić ná potrzebę powolnego z nim 
wchodzenia w szczególne i dokładne roz- 
bieránie tychžé obowiązków. Co iésli pil- 
ny Nauczyciel zachowa, idk powinien, po- 
dług wyżey podanych réguť (ná kńrcić 48. 
w „Przypisdch) będzie miał uczniów réflé: 
xyą czem zabawić przez czás nie máty 5 
chociaż rzécz umićszczona , w sńmey Elé- 
mentárney xigzce, więcey nád arkusz nić 
rozciąga się. Folgowáč bowiem trzébá sła- 
bości dzićcinney; áni się co dobrego zá- 
wiąże z wićlości i nagłości uczenia; i 
owszem zamiast ińkowego pożytku , nay- 
prędzey stąd nudnością i złoża mło- 
dego umysł bywa uszkodzony ; ińk to wi- 
dzićć się dńić z doświadczenia. Nić wiéle 


się uczyć , śle pilnić i z ochotą; nić wićle 
się uczyć, álé tych rzéczy , które do użyt- 
ku i pottzéby ściągńią naybliżey ; nić wić- 
le się uczyć , Alć ná rozum , wchodząc przé- 
zeń w związek, porządek, oczywistość i 
pówność prawd godnych wińdomości ; te 
są 


są mowię kroki daleko skutócznićysze dla 
młodzi ćwiczącey się, niż nićwiem ińkie 
pośpieszne i chlubne wysilánie, Plus pros 
dest si pauca precepta sapientie tenčas, sed 
illa tibi in usu sint, quam si multa: didi- 
ceris. (*) Jako znowu zé strony Náuczyý- 
ciclą tá naywięksźa przysługą i oraz zále- 
tá, uczyć ku przékonaniu i oświeceniu; á 
przez. oświecenie, coraz lepszym czynić 
uczniá , ná ićgo włashy i innych pożytćk. 


1.1. (**) Morálna náuká ná Kldsg 
drugą. Nim przystąpi Nauczyciel do wy+ 
kľadánia tey Morálney nauki, ma wprzód 
z uczniami powtórzyć támte , którey się 
uczyli roku przészľego w-pierwszey Kldsić: 
A ták ilásniey wyda się im nabyta wińdo- 
mosó , i. głębiey osiądzić w pamięci ,i mos 
cnićysze sprńwi przćkonanie. Jeśli który 
z nich dla iákieykolwiék bądź przeszkody nie- 
pożytkował z przeszłorocznego uczenia się, 
to tćraz zá powtórną uwagą będzić mogł 
sobić nádgtodzié tę stratę, © Stąd -náwét 
wszyscy do wyrozumienia tego 0 czem 
ieszczć nić słyszeli „ staną się gotowszemi: 

F3 iuż 
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(*) Senecas .. 

(+) Pierwsza liczba , ták iak i pierwey , zná- 
cząca kartę brać się bedzié téraz ż drugiego 
drkusza Motaliey Nauki, na drugą Klasę stu“ 
żącey dla uczniów. 


już dla natężoney ochoty, która się zá“ 
ostrza pospolicie , gdy kto w czem ićdnem 
dóydzić prawdy , iuź dla wielkiego między 
sśmemi powinnościńmi związku, i ićdne- 
goz tymžé powinnościom służącego fun- 
damentu. 

Co sie takżć powiedziało w przeszłych 
Przypisdch, ták ogólnić iáko i szczególnić 
względem Bdukńcyi , Instrukcyi 1 uczynio- 
nych nád morálnošcia i iey regułami uwag; 
to wszystko zarówno służy tey náucé, 
która się podńić ná drugą Klasę. Byle 
więc Nauczyciel dał sobié pilność przéy- 
rzenia się w takowych iemu podanych przé- 
strogńch, będzić wićdział ták przystóso- 
wáć one, podług mátéryi i podobieństwa 
względów zachodzących. Czego się po 
roztropności ićgo spodziewáige,“ rozciagáč 
się nić będziemy” nadaremnić Z Przýpisámi 
do drugiey Rlásy, ani powtarzać przydá- 
tnych równić uwag i fundamentów. 


2. 16, Dla tey: sdmey Edukńcyi potrzé- 
bniósz od niégo aby ci się okdzywał być 
prawdaiwić przychylnym. " Istotna kondycya 
tákiey ćdukacyi , iakiey stan młodego wić- 
ku wyciąga, ná tem naypierwey zależy ; 
aby się względem dziéci zé wszelką ob- 
chodzić przychylnością. To twierdzenie nić 
ićst domniemaniem , z ikowych szczégôl- 
nych względów pochodzącym; a się 

un- 


filnduič ná ićdnostiynym i powszéchnym 
biegu nátury. Jészezé dziéci nić poznas > 
wśią rodziców , 4 iuż od nich! sa ukochá- 
ne: każdy ku nim pociąga się litością; 
każdy stśić się skwapliwym ná rátunék3 
samą nówćt swą postacią i nićwinnością 
sprawuią  przymilenie. Skądżć to wszyst- 
ko, ićśli nić od natury , która nas mićć 
chciała przywigzánych ku temu wiékowi? 
Potrzeba teyżć przychylności okázu- 
ié się ićszczć i z samych skutków. Nic 
bárdziey nád nię.nić słodzi przykrych zá- 
biegów w podeymowśncy Edukńcyi; nic 
mocniey nić zniewala umysłu wychowśń- 
cå do podlegania. Skąd pochodzi , żć co- 
raz nową pocićchą pokrzepia się w usilno+ 
ści dálacy ćdukacyą; odbierájacy zás coraz 
więcey pożytkuić: tamten wolnym się CZy 
mi, od użycia ostatnich sposobów ; ten zás 
od zápráwienia: się w nićufność , złość i 
przewrotność; przéž co zwykły mu się 
obracać w truciznę. wszélkie lekarstwa: 
Nié tylko więc umieiętnić s lécz oraz 
i przychylnić nalćży postępować Nauczy+ 
ciélom w ćdukącyi. " Wyciąga tego po nich 
własny intćrćs , uszczęśliwienić powierzo* 
nych, nádzičiá i ufność powierzáiacych ; 
wyciąga sam przyięty obowiązćk , á rodzi- 
ców przywiązanie wraz z ich urzędem zá- 
stępuiący.  Przychylnością upéwnig sobié 
nádgrode niewygasłey wdzięczności 3 uczy- 
nią 


nią zhosniéysze śwe usługi, i w skutku 


samym pochlebnićysze. 

Jakich zaś postępków w szezégolno- 
ści wymaga przychylna Edukacya po tych, 
którzy się nią opićkuią „ z tem się tu roz: 
wodzić nić: będziemy.  Naylćpsze w tey 
mićrzć ićst prawidło, uważać potrzeby, 
skłonności i przymioty młodemu wićkowi 
służące; | oraz w porównywóniu ićgo sia 
bości z doświadczeniem i siłami lat doy- 
rzałych, być wyrozumiśłym: To tylko 
rńpomknąć nić záwádzi , żć im bárdzieý 
poczuwać się będą rodzicé do przychyl= 
ności ku náuczyciélom , tym więksżey od 
nich wzńiemnić spodziewać się mála ku 
swym dzićciom.  Będzić tá uprzeymošé, 
zszacunkiem i poważaniem złączona, zá 
przykład dzićciom do násládówánia i wpra- 
wienia się w powinną wdzięczność ku sá- 
mymžé rodzicom; będzić takżć potrzebną 
ochłodą i nadgrodą szlachetną dla Náuczy+ 
cielów, zá te tak przéwažne ich usługi, 
iakiemi się słusznić szczycić mogą , przy- 
nosząc rodzicom pomoc , dzićcióm éduká- 
ćyą. oyczyznić synów , spółćczności oby- 
wátélów, 


2. 28. itośćszczć wiéle pomožé , kiée 
dy się z tobą łdgodnić obchodzić będzić, 
Dla: tych samych przyczyn potrzébu- 
ić młody wićk édukácyi łógodney , dla sag 
rych 


4». 


89 


rych i przychylney; iak każdy z poprze» 
dząiącego przypisu możć pomiárkowác: 
Kto komu przychylnym , ten się 14- 
two stánié fágodnym względem nićgo. I 
lubo częstokroć tak łagodne iako i przy- 
chylne postępki, służą ná wząiem ićdne 
drugim zá oznáczenie , przéciež ściśle mó- 
wiąc zá ićdno brać się nie mogą, i náwét 
nić záwszé w ićdney osobić rázem umić- 
szczone znayduią się. 
Przychylność ku powierzonym dzićciom 
(bo tu o tey mowá) czyni oycem dla nich 
Náuczycičlá , pélnym usilności i przywią- 
zania około ćdukacyi, obyczajów, zdro+ 
wia, postępków w náucé i tym podobnych 
potrzeb : łagodność czyni go miłym i uy- 
muiącym w obchodzeniu się codziennym. 
Dla tamtey on nić żałuić pracy , nić sty» 
gnić w usłudzć dla iakiey odrázy , lub 
przeciwności, i wszelkich do tégo używa 
sposobów , aby kńżdemu z uczniów stał się 
naypożytćcznićyszym przćz náuke 3. tey 
zaś powodem rządząc sig , ićst.cierpliwym, 
wyrozumiałym, grzeczności przestrzegaige 
cym, dalekim od zćlżywości w słowach, 
á tym bárdziey od popędliwości i srogości 
w postępkach. Trudna wprawdzić ićst cno- 
tą dla Naaczycićlów ; záchowáé potrzébng 
łagodność: , mozoląc się. ustáwicznié z pło- 
chośią i nieuwagą dziecinną. Wzgląd áto- 
li ná siebić w tey miérzé , wzgląd. ná nić» 
udol- 


sb 


R 


udolność 'dzićci , godną: politowania i wy- 
baczenia, ná prędkie onych zrażenie od 
wszystkiego, wzgląd nakonićc i ná to, żć 
sama nićcierpliwość przyczynia sobić na 
dáremnié utrapienia : te są mówię lekári 
stwa mogące słodzić nudność i przykrość 
nauczycielskiey profésyi , i oraz odwićść od 
tey iątrzącey sie zá ládá okážya skrzętno- 
ści, w którą się łatwo wprawić” można 
w powodowániu dziććmi. 

W tychžé znowu, zgodnych z tágo- 
dnością i przychylnością postępkach ,'trzet 
ba się pilnić każdemu oglądać , żeby prze- 
brawszy: miśrę nić wyszédľ ná blisko po- 
łożone wády , ińkie sa“ pobłażanie, pić- 
szczota , pochlebstwo, nić słuszne przeno- 
szenie ićdnych , poniżenie drugich , álbo po- 
wolność wymysłowi dzićcinnemu ulegaią- 
ca. Ná co wszystko uważny, z doświad 
czenia Kwintyliidan / tak opisuić umiárko- 
wanego w tey mierzć Návczyciálá.  Sumat 
praceptor parentis erga discipulos suos ani- 
mum, atque existimet succedere sein locum 
eorum; a` quibus' sibi liberi traduntur. 
Ipse nec habeat witia nec ferat. Non au- 
steritas ejus tristis sit , non dissoluta co- 
mitas; ne inde odium, hine contemptús oria- 
tur. Plurimus ei de “honesto 68 bono sit 
sermo: nam quo sapius monuerit, boc ra- 
rius castigabit, | Minime śracunduś sit; nec 
iamen eorum, que emandanda erunt , diss 
simu- 


$1 

simulator. ... — Tradito sibi puero inge- 
nium ejus naturamaue perspiciať , už quo- 
modo traítandus sit discentis animus , intel- 
ligat. Sunt enim quidam, nisi institeris ; 
remissi; quidam imperia dedignantur; quos- 
dam continet metus, gúosdam debilitat: alios 
continuatio extundit, in aliis plus impetus fa- 
cit. (Č) 

10. 9. W tych i inszych przygodách , 
ma go wspierdć Pan łaskawy. Tey dáská- 
osci, o ińkiey tu mowá , 4 która będąc 
potrzébna słudzć pomocą w wyrażonych 
przygodach. ićst oraz powinnością dla pá- 
ná, tey , mówię, łaskawości nie možna ná- 
znaczyć péwney miáty w powszechności, 
Nić każdy bowiem służący przy ròwney 
pracy , równo się stálé przysťužnym pánu , 
co do chęci dogodzenia; nić każdy zno- 
wu pan zdoła tyle nadgrodzić , ile go zá- 
wdzieczáiaca przychylność . pociąga. To 
tylko można stanowić zá fundament; żć 
łaskawość takowa ma się záwszé dáley roz- 
ciagáč , nad granicę ściślé bráney nalćży- 
tości. Wymierzáč ią ićdynie podług lat i 
wartości służby s albo podług sámey umo- 
wy, byłoby nić ludzką surowością » i dó 
krzywdy blisko przystępuiącą, summum jus, 
summa injuria. A to dla dwóch osobli- 
wić przyczyn , raz żć sama przez się sk 
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(*) Quintil: Inst: Orat: L, 1. c. 3. 


lést záwszé przykrym stanem dla człowić- 
ká; i żć powtóre więcey pan nád słu- 
gg zwykł miewać sposobności do ratunku 
w przygodzie, 


13. 20. Słowem, z potrzeb sługi do- 
chodzimy maléžytašci iégó, dá powinności 
z potrzeb pańskich. Co się wyżey powie- 
dziáľo w Przypisić, ná kárcié 79. 80. to 
tu widzićć można w szczególności w tym 
§. 3. morálney Nauki: o czem każdy uwa- 
żny latwo się przekona, porôwnywáiac 
ićdno z drugiem. 


14. 5. isługd tákié pručz inypéľnie- 
nie swey powinności, póżyska sérce u Pdnd 
Ec: Zobacz także , i tu przystósuy położo- 
ny Przypis, ná karcić 72. 73. 74. 


15. 1. $.4. Wyrážone uwagi o Nalć- 
%ytości i Powinności , w Przypisić ná kárciť 
77: 78: 79. 80. służą wszystkie do tego tu 
S: 4. nad którym uczniów swych: pilnié 
Nauczyciel zastanowi ; áby tá ogólność , iá 
ka im się tu wykłada; była od nich do- 
brzć zrozumiáha, i oraz nalćżycić przy= 
stosowana do tych wszystkich obowiązków; 
których pierwey: dochodzili torem szczćż 
gólnego rozbioru ; toićst sposobem dndli> 
tycznym, 
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Kowićc Przypisów ná Kldsę pierwszą i drugą. 


REIESTR 


JE 


6. 
6. 


REE ESTIR 
MORALNEY NAUKI 


"Nd pierwszą Kláse. 


"step, Czćgo uczy morálna Nauka? (k. 1.) 


1. Jakie potrzeby máia dziéci ? (k. 2.) 

z. W czem się nić obćydą béz pomocy? (k. 5.) 

3. Co się im naléžy od Rodziców ? (k. 7.) 

4. Czćgo tákžé potrzébuig Rodzicé ? (k. 8.) 

5. Co A swoim powinny dzićci ? 

k. 10. 

6. Jak czynią i sprawuią sie dzićci posłuszne, 
szanuiące i zdwdzięczające swym Roz 
dzicom ? (k. 12.) 

7. Krótkie zébránie tego co się dotąd mò- 
wifo. (k. 15.) 


NA drugą Klasę. 


tr. Czćgo potrzćbnić uczeń od Nánczyciélá? 
czégo Nauczyciel od ucznia ? (k. 1.) 

2. Co się uczniowi należy od Náuczyciélá ? 
co jemu wzaiemnić powinien uczeń ; 
i iák się sprawujć uczeń pćłniący swą 
powinność? (k. 3. 4. 5. 6.) > 

1. Czégo sługi potrzébuié od Páná? (k. 7.) 

2. Czégo Pan potrzébuié od sługi (k. 11.) 

3, Go sie sludzć naléžy od Páná ; i co iemu 
wzáiemnié powinien sługa ? (k. 13.) > 

4. Przéz co zdą spráwe od: dobrey rozćznać 
možna ? (k. 15.) 


RE- 


REIESTR RZECZY 


Zdmykdiących się w Przypisich do mordlney 


Nauki ná pierwszą i drugą Kláse. 


Jak ma być nauka morálna dla uczącey się młos 
dzi podawana ? (k. 1.) 

Co iést Edukacyg , á co Instrukcyz morálna? i 
iak się ićdna od drugiey różni? (k. 3.) 

Na iákich sposobach zawisła morálna Eduká- 
cya? (k. 4. 5. 6. 7: 8.) 

Jakiemi stopniami trzeba postępować w morál- 
ney Instrukcyi ? (K. 9. 10. IT. 12,.13.) 

Jaki cel, gránicé , fundament porządnić pro- 
wádzoney Nauki morálney dla Szkóf 
Narodowych ? (k. 14. 15. 16.) 

Co pomaga, á co przészkadza naybárdziey do 
życia cnotliwego ? (K. 17.18.19.20.21,) 

Ná czem zawisło przystosowanie morálney Náu- 
ki do poięcia młodych ? (k. 22.) 

Co trzébá zachować i czégo się strzedz dla prze- 
konania młodzi w prawdach morál- 
nych? (k. 23. 24. 25. 26. 27.) 

Ná co ićst potrzóbne młodym oświecenie w mo- 
ralności ? (k. 28. 29. 30.) 

Co się rozumieć ma przéz morálne spráwy ? 
(k: 4110481) 

Skąd i iák należy dochodzić Prawa przytodzone- 
go? (k. 32-33. 34. 35.) 

Jakich ostrożności ma użyć Nauczyciel wzglę- 
dem dziéci, w początkowem opisaniu 
dla nich moralney nauki ? (k: 36. 37.) 

Ják sie dziéli w ogólności morálna náuká , i co 
w sobié zámyka ? (k. 38. 39.) 


Jaki 


A 


„Jaki porzadék ićst zachowany Ww- wykfadániu 


mordlney "náuki, dla uczących się? 
(k. 39. 40+ 41. 42. 43. 44. 45.) 

Skąd nauka morálna, wzrost 'swóy wzięfa ? co 
ią czyni péwn4 ? przóz co iey rćguły 
w umyśle mlodych mogą być osłabio= 
ne ? (k. 46. 47.) 

Jak podaną náuke w Elementarney xiążcć dla 
uczniów , mála Profésorowié wykľa- 
dać ? (k. 48. 49. 50.) 

Dla czégo záczyna się taż nauki od potrzeb 
dziecięcia ? (k. $1. 52.) 

Co náucé i poięciu dzieci naybardziey szkodzić 
zwykło? (k. 53. 54.) 

Jloráka ićst Edukacya$—na czem doskonałość 
iey zawisła? iak potrzebę oney można 
ukazać dziéciom ? (k. $4. $5. 56. $7.) 

Co uwažáč trzébá w potrzebach czľowiékowi sľu- 


żących ? (k. 57: 58.) iť 


Ják można wprawiáč mfodych w pracę, i dla 
czego ? (k. 59. 60.) 

Jak ostrożnić przy dziéciach trzéba sądzić o cu- 
dzych postępkach ? (k. Go. 61.) 

Jakie granicć šcisľey powinności Rodziców ku 
dzićciom, i dziéci ku Rodzicom? 
(k. 62. 63 ) 

Jak się powinna mifość ku Rodzicom uważać? 
(k. 64. 65.) 

Jak trzéba dziéci przyuczać do posłuszeństwa 
(k. 66. 67. 68. 69. 70. 71. 72.) 

Jak w péľnieniu powinności zamyka się intérés 
każdego ? (k. 72. 73. 74.) 

Jak tedwa względy , Nalćżyżość i Powinność po- 
każć nauczyciel uczniom ? iak pierwszey 
Klasić wyznaczoną naukę moralną po- 
wtarzać bedzié z niemi? (k. 75. 76.) 

Jak trzóba brać w ogólności Nalćżytość | Po- 
swinnosč ; i iak obadwa te względy uwa- 
Zac ? (k. 77. 78. 79. 80.) 

Nad 


EE EE 


ren Sa 


: | 
Nad czem osobliwić ma Naúczyciel zastanawiać | 
uczniów: pierwšzey Klasy ? (k. 82. 83. p 
84. 85.) | 
Jak igst potrzébna przychylność nauczyciéla kú 
swym uczniom? (k. 86. 87. 88.) 
Jak potrzebna łagodność w ćdukuiących , i na | | | 
czem ona zawisła (k. 89. 90.) | : |. 
Jaka faskawość przystoi Panu ku sludzé? JA £ 
(k. 91. 92.) R 
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